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Bohaterowie rosyjscy.
i

B o h a te rs tw o  lir. B o b rin sk ieg o , p o le g a ją c e  n a  
ilo b io w o ln e in  s ta w ie n iu  się  przed, są d em  w  M ar- 
m aro sz  S z ig e t —  je s t  p rze d m io te m  p o d z iw u  n a ­
c jo n a lis ty c z n y c h  s fe r  ro sy jsk ic h , k tó ry c h  o rg a ­
n a  p ra s y  w y sn u w a ją  z te j p o d ró ży  h r . B obrin- 
skw iro  n a jp rz e sa d n ie jsz e  w n io sk i. P o d z iw ia  się 
te d y  p rze d e w sz y s tk ic m  m ęstw o  te g o  k o m iw o ­
ja ż e ra  p o lity cz n eg o , i b o h a te rs tw o , k tó re  n a  
ż a d n e  n ieb ezp ieczeń stw o , a n i p ró b ę  w y trz y m a ­
ło śc i n a ra żo n e  n ie  b y ło . W ę g rzy  z b y t b y li ro z ­
są d n i, .aby h r. B o b rin sk iem u  d o s ta rc z y ć  m ieli 
ta n ie g o  la u ru  d o  -wieńca sl^twy. P o w ied z ie li so ­
b ie : „ K tó ż b y  się ta m  i ła k o m ił” ... i pozw olili 
h ra b ie m u  n a  w o ln y  p rz e ja z d  p rzez  W ę g ry  i w y ­
g a d a n ie  się  p iz c d  sądem .

A  to  „ w y g a d a n ie  s ię “ b y ło  w  w y so k im  s to ­
p n iu  d la  p . h rab ie g o  k o m p ro m itu jąc em . O k a ­
za ło  s ię , że z e zn a n ia  te g o  św ia d k a  m ija ły  się  
z  p ra w d ą . Z ad a ł im  k ła m  a g e n t p o h e y i w ęg ie r­
sk ie j, k tó r y  z a b aw ił się  w  p ro w o k a to ra  i -w P e­
te rs b u rg u  sp e łn ia ł m isy ę  p o w ie rn ik a  h r. BoLrin- 
sk ie g o  i je g o  p rz y ja c ió ł p o lity cz n y ch . S k o ń ­
czy ło  się  n a  te m , że try b u n a ł za p rzy s ią g ł te g o  
ta jn e g o  a g e n ta , —  a le  n ie  p rzy c h y lił się  do  
w n io sk u , a b y  z a p rz y s ią d z  hr. Bob* in sk iego .

I  to  b y ło  sp ry tn e  i ce low o  zrob ione . J io o 
ile  h r  B o b rin sk ij m ów ił p raw d ę , to  n ie  d o ­
s ta rc z y ł m a te ry a iu , k  n \vby n a  spraw i- p ro p a  
g a n d y  ro sy jsk ie j n a  W ęg rzech  izu c ił now e 
św ia tło . Ó te m  zaś, że rz ą d  ro s y js k i p o śred n io  
i  b ez p o śred n io , tw o rz y  w  A u s tm -W ę g rz e c h  
„ R o s ja n ” , a b y  p o d  t ą  s f in g o w an ą  firm ą p rz y ­
g o to w y w a ć  g ru n t do  a k c y i w o jen n e j, —  św ier 
g o c ą  w rób le  n a  d a c h u  i na to  n ie  p o trz e b a  by- 
o d o w o d u  zo s tro n y  h r. B o b rin sk ieg o . N ic w y ­

w o ła ło  ta k ż e  se n za cy i u s ta le n ie  fa k tu , że rubel 
ro sy jsk i w  ca łe j p ro p a g a n d z ie  ro sy jsk o -p raw o - 
s ła w n e j g łów ną o d g ry w a ł ro lę . T e n  f a k t  u s ta ­
lo n o  w  M arm arosz S z ig e t W brew in te n e y e m  h r. 
B o brin sk iego .

Za co więc urządzano tem u panu  w zruszające 
ow aeye w P ete rsb u rg u  i dzisiaj jeszcze sław i 
się go, jako  b o h a te ra  panslaw izm u? Oto m iał 
on odw agę uskarżyć  się w M arm arosz Sziget 
n a  prześladow anie „ R o s ja n ” na  W ęgrzech i w  
A ir-tryi! T ych  ftógyan, — k tó ry ch  tam  nie ma, 
oprócz g a rs tk i ag ita to rów , podtrzym yw anych  
w pływ am i iju n d u s z a m i roc,yj kiomi... • _

M ęstw o i o d w a g a  h r. B o b rin sk ieg o  n ie  b y ły  
z re sz tą  na W ęg rzech  n a  ż a d n ą , n a jlż e jsz ą  n a ­
raż o n e  p ró b ę , a  w ien iec  s ła w y , ja k im  uw ień  
czono  je g o  sk ro n ie , zd o b y ty  z o s ta ł p rzez  n ie ­
go  n a  te re n ie  ro sy jsk im  b ard zo  ta n io  i bez c ie ­
n ia  m ęczeń stw a .

B ez tru d u  żad n eg o  i w y s iłk u  zd o b y ł ta k ż e  
la u ry  ro sy jsk ie  d ru g i b o h a te r  ty p u  h r. B obrin- 
sk ie g o , ty in  razem  n a  te re n ie  g a licy jsk im . J e s t  
n im  p . M arków . O to n a  p o sie d ze n iu  b e jm u  
pozą W ie lk o ro sy a n in a  zap o w ied z ia ł, że p rz e ­
mawiać b ęd z ie  języ k iem  P u sz k in a  i D o s to je w ­

sk ie g o , le< z z a m ia ru  te g o  w zu p e łn o śc i sp e łn ić  
n ie  m ógł, g d y ż  m a r s z a łe k  b y ł n a  ty le  n ie d y s k re ­
tn y ,  że m u  g ło s  o d eb ra ł.

U czyw iocic n a c y o n a łk Jy c z r .j  p ia s a  lo s y js k a  
ro z d z ie ra  s z a ty  z n ad m ia ru  b ó lu  i ro zg o ry c z e ­
n ie z pow o d u  te g o  te ro r j  zm u i w p rz y s tę p ie  p a ­
ra liż u  sz o w in is ty czn eg o  d o p a t r u j : się p o d o b ie ń ­
s tw a  m ięd zy  n ie is tn ie ją c y m i w  G alicy i R o s j ­
an a m i, a 'ż y ją c y m i,  w  liczb ie  z b y t w ie lk ie j, a b y  
ją  z ig n o ro w ać  m ożlia , P o la k a m i \r. K ró le s tw ie  
P o lsk i o ni

J a k  to , w o la  „N ow . W rcm ia ' ci I ' kacy, 
k tó rz y  ż ą d a ją  ję z y k a  p o lsk ieg o  w  sam o rząd z ie  
m ie jsk im  w  K ró le s tw ie , śm ią  odm aw iać g lo sa  
„ R o sy an in o w i”  w  S ejm ie  g a lic y jsk im  W ięc 
w niosek  s tą d  o cz y w is ty , że jeżeli p . M arkow o- 
w i n ie  w o ln o  w S ejm ie  g a lic y jsk im  p rzem aw iać  
p o  ro sy jsk u , to  te m  sam em  n ie  pow inno  by ć

w-olno P o la k o w i m ów ić po  p o lsk u  n a  p o sied ze­
n iu  R a d y  m ie jsk ie j w  K ró leslw ie .

„R e d u c tio  a d  a b su rd u m ” nic m ogło  w  ja ś n ie j­
szej w y s tą p ić  fo rm ie  i tre śc i. O tem , że P o la ­
cy  ż y ją  w K ró le s tw ie  P o lak iem  i w  ja k ie j  lic z ­
bie , —  n ie  zechce  c h y b a  w ą tp ić  „N ow . W rcrn .” . 
A le o is tn ien iu  R o sy a n  w  G alicy i w ie  ty lk o  p r a ­
sa  ro sy jsk a , pp . M arków , K o ro l i tow . My ich  
„w spó łoby rw atele” , a n i s ta ty s ty k a  u r /ą d o w a  n ie  
o ludz ie  ro sy jsk im  w  G alicy i n ic  w ied zą . Z j a ­
k ie g o  ty tu łu  w ięc p. M arków  m ia ł w S ejm ie 
p rze m aw ia ć  po ro sy jsk u ?  P rz e c ie ż  on  sam  
R o s ja n in e m  n ie  je s t .  A  że P u sz k in  i D o s to ­
je w sk i p isa li po  ro sy jsk u , to  je szcze  n ic  ra c y a , 
a b y  ich ję z y k ie m  w e L w ow ie m ów ić w  S ejm ie .

Z te j sam ej ra c y i m ó g łb y  in n y  z p o słó w  z a ­
pow iedz ieć : „A  te ra z  zaczn ę  m ów ić ję zy k ie m  
S z e k sp ira  i B y ro n a ” . In n y  zn o w u  z a ż ą d a łb y  
g ło su  w  ję z y k u  M oliera lub  C a ld e ro n a , in n y  wtc- 
szcie w  ję z y k u  IC onfucyusza lu b  B u d d y  —  i ta k  
da le j bez k o ń c a . D la  popisów ' ję z y k o w y c h  S ejm  
g a lic y jsk i c h y b a  n ie  is tn ie je .

O d eb ran iem  g ło su  d o m o ro słem u  R o sy an in o - 
w i. p . M arkow ow i, n ie c h  „N ow . W Tem ia” n ie  
za s ła n ia  zam ach ó w  n a  prawra  ję z y k a  i n a ro d u  
p o lsk ieg o  w  K ró le s tw ie , g d z ie  n a ró d  te n  ży je  
od  w ieków  sam o is tn e m  życ iem  i k u ltu rą  n ieco  
s ta rs z ą  o d  ro sy jsk ie j. O rgan  h a k a ty z m u  ro ­
sy jsk ie g o  zap o m in a  nag ło , że w  S ejm ie  g a l ic y j­
sk im  ro zb iz m ie w a ł zaw sze sw m bodnie ję z y k  
Szewm zenki, te n  ję z y k , o k tó ry m  znow u  n ie 
chce  w iedzieć R o sy a , pom im o, że mówd n im  w' 
g ra n ic a c h  to g o  p a ń s tw a  v. ięce j lu d z i, n iż  w  G a­
licy i. N iceii w ięc  „N ow \ W r a n ia ” i lir. B obrin - 
sk ij n ie  za p rz e c z a ją  fak to m , i n ie  rz u c a ją  h is to ­
ry c z n y c h  fa łsz ó w  z sz e ro k im  g es to m  p re s tid ig i­
ta to ró w  p o lity c z n y c h , bo  h is to ry a  fal. zów  nic 
znosi.

L au ram i ro sy jsk ic m i n a to m ia s t n iech  sz a fu ­
je  do w o ln ie . N ic przeciw ' te m u  n ie  m am y . T a ­
k i la u r, ja k im  uw ieńczono  h r. B o b rin sk ieg o , a 
te ra z  p. M ark o w a, w y c isk a  p ew n e p ię tn o  n a  
ty c h  b o h a te ra c h  p a n ru sy c y zm u , —  a  to  n am  
r ic  n ie  szkodzi.

O Tsireyę azy&iycką.
K ie d y  T u rc y a  w w o jn ac h  z p a ń s tw a m i bał- 

k a ń sk ie m i p o n o s iła  k lę s k ę  po k lę sc e  i g d y  
o s ta te c z n ie  p o k a z a ło  się , że su łta n , z w y ją t :  
k ie m  A tlry n n o p o la  i m a łego  fik raw k a Ł itini ko ło  
te j d ru g ie j po  K o n s ta n ty n o p o lu  s to lic y  p a ń s tw a  
o to m a ń sk ie g o , z p o siad ło śc i e u ro p e jsk ic h  z re ­
zy g n o w a ć  jo s t  zm u szo n y , w te d y  w  e u ro p e jsk ie j 
op in ii pub lic /.nej p o d n o s iły  się  < o raz  liczn ie jsze  
g ło sy , że po  e u ro p e jsk ie j p rzy jd z ie  k o le j n a  
T u rc y ę  a z y a ty c k ą .  A  's y tu a c y a  dla^ p a ń s tw a  
p a d y s a z e h a  w ytw ro rzy  sie  tem  g ro źn ie jsz a , że 
T tw cya w  A zy i n ie  będz ie  m ieć do c z y n ie n ia  
z m atem , p a ń s tw a m i b a łk ąu .;k iem i, .ile z p o tęż- 
n em i m o c a rs tw am i eu ro p e jsk icm i, k tó r e  c z e k a ją  
n a  je j  o s ta te c z n y  pog rom  i ro zb ió r, a b y  n a s tę ,. 
n ie  bez w u ju  w, bez k rw i przelew ał i m ilia rd ó w  
w y d a tk ó w , p o d z ie lić  się  w za jem nie  łupem .

S p raw a  ro zb io ru  T u rc y i n ić  je s t  jeszcze^ a k ­
tu a ln ą , a le  m yśl t a  z a cz y n a  zw o ln a  co raz  w iecej 
d o jrze w ać . P o  p o g ro m ie  je j w  E u ro p ie  i po b e z ­
p rz y k ła d n y c h  w p ro s t k lę s k a c h  z p a ń s tw a m i 
b a lk a ń sk ie m i, g a b .n e ty  m o c a rs tw  e u ro p e jsk ic h  
ro zp o czę ły  z je d n e j s tro n y  p e r lr a k ta e y e  p o m ię­
d z y  so b ą , z d ru g ie j znów , k a ż d e  z n ich  z o so b n a , 
z rzą d em  w  K o n s ta n ty n o p o lu  w  k w e s ty i n a j-

to
im.

p ierw  oczyw iśc ie  k o n c e sy j g o sp o d a rc z y c h  i 
bardzo  d a le k o  id ą c y c h  n a  te re n ie  a z y a ty c k i 
U k ła d y  te  d a ją  ju ż  dziś d la  m o c a rs tw  r e z u lta t  
p o m y śln y , d l a - T u rc y i sam ej je d n a k  p n .y k ry ,  
bo lesny , o k o n s e k w e n c ja c h  wąprost n ieo b licza l-  
nycli.

N a jp ie rw  w chodz i tu  w  g rę  R o sy a  w  k w e s ty i  
zn a n y ch  refo rm  w  A rm enii. P o c z ą tk o w o  R o sy a  
zam ie rza ła  sa m a  je d n a  p o ło ży ć  p o te ż n ą  sw ą rę- 
k t n a  A rm enii, ry ch ło  je d n a li  z o ry e n io w a la  ię, 
że s p o tk a  się  z o p o zy c y ą  B erlin a , w ięc  za w cz a ­

su  się  c o fn ę ła  i ro zp o c zę ła  u k ła d y  z rząd em  n ie­
m ieck im . A  u k ła d y  te ,  ja k  p o d n o s i z nac isk iem  
p ra s a  b e r liń sk a , d a ły  w y n ik i ta k ie ,  że z nich 
zad o w o lo n e  b y ć  m o g ą  za ró w n o  R o sy a , N iem cy, 
ja k  i sam a  A rm en ia . J e d n a  ty lk o  T u rc y a , ja k  
się  zd a je , w y ch o d z i z n iczem , z p ró żn em i rę k a ­
mi. O d tą d  w ięc  n ie  p a ń s tw o  o to m a ń sk ie , ale 
P e te rs b u rg  z B erlin em  p rz e p ro w a d z a ć  będą  ue- 
fo rm y  a rm e ń sk ie , a  że d w a  te  zab o rcze , w iecz­
n ie  g ło d n e  i n ig d y  n ie n a sy c o n e  k o lo sy  o sobie 
n ie  zap o m n ą , u leg ać  n ie  m oże n a jm n ie jsze j w ą t­
pliw ości.

R ów nież  dosz ło  do s k u tk u  po rozum ien ie  p o ­
m ięd zy  K o n s ta n ty n o p o le m  a  L o n d y n em  w sp ra ­
w ie z a to k i P e rsk ie j i w  spraw ne D o ln e j M ezopo­
tam ii. P o ro zu m ien ie  to  s ta ło  się  fak tem  d o k o ­
n a n y m  d la te g o , że T u rc y a  z  g ó ry  zgodzić się 
m u s ia ła  n a  p o d y k to w a n e  je j z n a d  T am izy  
w a ru n k i. O czyw iście i tu ta j ,  j a k  p rz y  k w esty i 
re fo rm  a rm e ń sk ic h , d y p lo m a c ja  eu rope jska 
p o d n o si, „z e  chodzi ty lk o  o k o n e e sy e  n a tu iy  
g o sp o d a rc ze j, a le  n ie  o ro zsz e rze n ie  sfcay w p ły ­
w ów  p o lity czn y ch  '.

W re szc ie  p rze d  k ilk u  d n ia m i eu ro p e jsk a  o p i­
n ia  p u b lic zn a  z o s ta ła  p o in fo rm o w an ą , że po  
b a rd z o  d łu g ic h  i żm u d n y ch  p e r t r a k ta c ja c h  z a ­
w a r ta  z o s ta ła  m ię d zy  re p u b lik ą  f ra n cu sk ą  a  
R zeszą  n ie m ie c k ą  u g o d a  w  k w e s ty i ko le i B ag- 
d ad z k le j. P ra s a  n ie m ie c k a  p o w ita ła  ta n  u ł a d  
z u czuciem  w ie lk ieg o  zadow olen ia , f ra n c u sk a  
n a to m ia s t tizyiYia się  wr pew nej rezerw ie . _ 
T re ść  u k ła d u  trz y m a n a  je s t  d o tą d  w  ta je m n ic y , 
a le  zazw y cza j d o b rz e  w  kwres ty ac li p o li ty k i  
m ięd zy n a ro d o w e j p o in fo rm o w an a „ I1 rani; iu r te r  
Z tg .”  z w ra c a  p o m ięd zy  innenri u w ag ę , „ż e  j e ­
d n a  i d ru g a  s tro n a  m u sia ła  poczy lić pfcwne 
ustępstw a!, a  p rzy sz ło ść  dop ie ro  p o k aż e , >'dzie 
są  ak ly w ra , a  g dz ie  p asy w a . _ N ie zn a c z y  t je- 
d u a k , a b y  w  Chwili obecnej je d n  lu b  1 ugic 
państw '0 m ia ło  n a  sw em  Loncie s t r a ty  nu za  
p isa n ia . N a to m ias t ob a  m ogą rn ieć pow Rzńe 
zy sk i i o b u  d o n io s ły  te n  u k ła d  p rzy n ie ść  i iozc 
wr o s ta te c z n y m  rez u ltac ie  zn a cz n e  k o rzy śc i.

W reszc ie  d z ien n ik  w -a rty k u le  w id o czn ie  in sp i­
ro w a n y m  zap ew n ia , 'że i p rz y  ty m  u k ła d z ie  c h o ­
dz i je d y n ie  o k w e s ty ę  ce ł, o d o c h o d y  z k o le i 
że lazn e j, o  sp ra w y  .k o m u n ik ac y jn o -p o lity c zn e , 
i finansow e, a le  n ie  o to , a b y  k o sz te m  T u rc y i 
u m a cn ia ć  i ro zsz erza ć  w p ły w y  p o lity cz n e . Go 
w ięce j, o rg a n  f ra n k fu rc k i u s iłu je  u sp o k o ić  zro- 
(Munioło o b aw y , p ik i o o b ja w ia ją  się. w  lń e k tń .  
ry c h  sfe rac h  n a d  B osfo rem , czy n iąc  u w ag ę , że 
N iem com , F ra n c y i,  R osy i i A ng lii za le ży  o g ro m ­
nie n a  u trz y m a n iu  ca ło śc i p a ń s tw a  o to in a ń sk ie -  
go  i że  ża d n e  z ty c h  m o c a rs tw  an i m yśli o o- 
g ran ic ze n iu  i u szczu p len iu  w ła d z y  i n ie za leż n o ­
ści T urcw i n a  te re n ie  a z ja ty c k im ,

W  ten  sposób  in te re so w a n e  w ie lk ie  m o c a r­
s tw u  ro zc ią g n ę ły  n a d  .lu rc y ą  a z y a ty c k ą  k u r a ­
te lę  najp ierw ' o czy w iśc ie  w  k ie ru n k u  g o sp o d a r-  
czo'-finansow '0-lu n d lo w 'y m . C zy ś la d e m  je j n ie  
p ó jd z ie  k u r a te la  p o lity c z n a , p rzy sz ło ść  już  “-wie-: 
d a ie k a  za p ew n ie  p o k a ż e . W sz y s tk .. je d n a k  
zd a je  się  p rze m aw ia ć  za  tom , że po  l ik w id a c j i  
eu ro p e jsk ie j, zb liża  się co ra z  wdęcej k o n ie c  T u r­
cy i a z ja ty c k ie j .  R o z c z u la ją c ą  je s t  w p ro s t co 
do te g o  zg o d n o ść  i je d n o ść  m o c a rs tw . IV t a ­
k ie j chw ili n a w e t an ta g o n iz m  n ie m ie ck o -fran ­
cu sk i z łag o d n ia ł, a. o b a  te  p a ń s tw a , k tó re  josz- 
ezu w ro k u  u b ie g ły m  u c h w a liły  m ilia rd o w e fuu- 
■i usze n a  pow iększen ie  a rm iii, w  k w e s ty i  k o le i 
Pa o Ju d z k ie j zgodn ie  p o d a ły  sob ie  ręc e . Z a ró ­
w no w  Berlinie; ja k  P a ry ż u  z a p a n o w a ły  o d  r a ­
zu  te n d e n e y e  poko jow o . . . . .  * . ,

jr w ieik ioh  m o c a rs tw  eu ro p e jsk ic h  je d n a  
tv lk o  A u s tty a  n ie  b ierze  u d z ia łu  w ty m  z a m a ­
ch u  m  ca ło ść  p a ń s tw a  otom ańM tiego . Mc b ie r-  
ność  ń  pochodzi p raw d o p o d o b n ie  z tą d  ty lk o , 
żc "d y p ło m a c v a  'v ip .leńska.. ia k  d o św ia d cz en ie

Zarzswia wojny.
tTelcfoncm.)

Wiedeń, 20  lutego.

Z B e l g r ą d n  d onoszą, żo serbski następca  
tronu objeżdża M acedonię serbską, gdzie zgro* 
m adzone są  silne oddziały serbskie i gdzie nie  
zarządzono dotąd jeszcze uw olnienia rezerw istów  
z obawy^ przed powstaniom m acedońskiem  z wio 
sną. —  S łych ać jednak, ze k oia ilet m acedoński 
w ydał hrsło, aby w  tym  roku nie urządzać po­
w stania i oszczędzać siły  na przyszłość.

B ułgarski premier, R a d o s ł a w ó w ,  ośw iad­
czył scfijskiem u korespondentow i „N. F r  Pres- 
s e “ na pytanie, czy pokój bałkański będzie je­
szcze w  tym  roku utrzym any, że jest prawie 
pewnom, iż  bieżący rok m inie na Bałkanie spo­
kojnie. Co się tyczy  nuwego Związku bałkań­
skiego, ośw iadczył Radosławów , że n ic mu o tem  
nie wiadomo, przynajmniej n ie w ie n ic o takim  
Związku, do któregoby ta k że  należała Bułga- 
rya.

Z rozm owy tej w ynika, i e  stosunki między  
B uigaryą z jednej, a G ie cy ą  i Serbią z drugiej 
strony, w c i ą ż  j e s z c z e  s ą  n a p r ę ż o n e ,  a 
stosunki dyplom atyczne m iędzy B uigaryą a Gre. 
cy ą  n ie zostały  na nowo podjęte z powodu prze­
śladow ania Bułgarów w M acedonii greckiej.

R adosławów  zapowiedział też  przedłożenia w  
sobraniu zielonej k sięg i i w ykazanie, na podsta­
w ie dokumentów, w in i  błędów, popełnionych  
przez gab inety  Gcszowa i D anew a.

IV zw iązku ze zbrojeniami rosyjsk iem i i  fran- 
cuskiem i —  wywmdzi dzisiaj „D ie Z e it“ —  
ra  razie nie można dopatryw ać s ię  w  tem bez­
pośredniego niebezpieczeństw a, gd yż upłynie je­
szcze dużo czasu , zanim  zbrojenia te  będą prze­
prowadzone. J e s t  to jednak dowodom, żo o b a  
m o c a r s t w a  przygotow ują s ię  do walnej roz­
prawy.

„Reichspost* natom iast w  artykule w stępnym  
a p e l u j e  d o  m ę ż ó w  s t a n u  w R o s y i i w y ­
kazuje, że aDi między R o sją  i Anstryą, ani m ię­
dzy Rusyą a  Niemcami, niem a sprzecznych iu 
t-eresów. A n i  N i e m c y ,  a n i  A u s t r y a ,  n i e  
m a j ą  a g r e s y w n y c h  z a m i a r ó w  w o b e c  
R o s y  i. Ż yjący pod berłem habsburskiem  Po 
lacy i  Rusiui nie mają w caie ochoty dostać się  
„rod b eiło  Roib&bowćw N a -Balkamo nitou,a jaz  
także ryw alizacji, tak, że niema w łaściw ego po­
wodu do w ojoy.

W ojska austryackio n igd y nie w alczy ły  prze 
ciw woi8k->m rosyjskim . R osya powinna zasta  
now ić s ię  nad tem, że musi szukać sojuszników  
daleko, a  zbroi się  przeciw  bezpośrednim są ­
siadom, —  Rosya powunr.a się  zastanow ić, c z y  
z m i a n a  k u r s u  p o l i t y k i  n a c j o n a l i ­
s t y c z n e j  m e  l e ż a ł a b y  w  j e j  i n t e r e ­
s i e .

w ie isticb , a poseł S isn ga lew icz w rraził w  sw o­
jej poprawce życzenie, aby z tego funduszu ko­
rzystały  zaiów no szkoły z językiem  wykłado­
wym ruskim, jak polekitn

W ydział krajowy, któremu Sejm  uchw alą swo  
ją  polecił był utworzenie obu tych fnnduszów  
drogą pożyczek em isyjnych, stopniowo, w  mia 
rę potrzeb realizowanych, nm ieścił w prelimiua 
rzu budżetu na rob ] 913 kwotę 160 tysięcy  Ko­
ron, przewidując zrealizow anie 2 m ilionów z po­
życzki, przeznaczonej dla gm in w iejsk ich  i 1 
miliona z pożyczki, przeznaczonej dla nńast. —  
G dy jed rak -w oż z powodu ogólnie znanych sto  
sunków, pauujęcych na targu pieniężnym, zrea 
lizow anie tej pożyczki, jak  zresztą i  innych  
przez Sejm uchwalonych, okazało s ię  memożli 
wem, a nadtu z powodu nieuchwalenia budzę-u 
na ro s 1913 nie byio pokrycia na ew entualne  
oprocentowanie częściow ej em isyi, musiał W y­
dział krajowy i c a  tem polu uciec się  do za licz ­
kowania z funduszów bieżących na poczet przy­
szłej pożyczki 10-m ilionowej, ograniczając s ę 
przeuewszystkiem  do kwot, potrzebnych na bu­
dowle, już rozpoczęte.

Zaliczki te  w ynoszą już okrągło 800-000 K 
Jeżeli W ydział kraj. m ógł w stąp ić c a  tę  drog 
aby choć w części sprostać zobowiązaniom , cią  
żącym na funduszu krajowym  z mocy ustawy  
w obec tych  gmin w iejskich, które stuprocento­
wą prestacyę na budowę S ikoły już u iściły , to 
nie m ając analogicznego zobow; ązauńi ustaw o  
wego względem  gm in m iejskich, n ie był w  mo­
żności zaliczkow ać na poczet fuudussu pożycz­
kowego dla tychże gm in, tak, że dotychczas 
m iasta z w yżej wspom nianej nchwaty sejmowej 
żadnej jeszcze korzyści n ie odniosły.

W  budżecie na rok 1914 m ieści się  kw ota  
320.000  K, odpowiadająca oprocentowaniu emi­
sy i w w y so so śe i 6 m ilionów koron. W obec te ­
go, że w strzym anie a k c j i buaow y szkół przy­
niosło już szkoln ictw u krajowem u zuaczne szko­
dy, a ponadto zachodzi potrzeba jak  n ajiychlej-  
szego przystąpienia do budowy w  roku bieżą- 
oyjn także ze w zględu na ciężk ie położenie eko­
nomiczne ludności i konieczność n rzyczm ien ia  
jej zarobków, k^m isya budżetowa w nosi:

„Seim  poleca W ydziałow i krajowemu, aby 
przystąpił do zrealizow ania obu pożyczek emi­
syjnych, przeznaczonych na zasiłk i "staw ow e 
dla gm in w iejskich na budowę szkół, tudzież 
dr - tż y e z k i dł« m iast na ten  sam cel, wzgK  
am e, aby drogą zaliczek  z  funduszów biożących  
um ożliwił natychm iastow e rozpoczęcie akcyi bu­
dowlanej tak w gm inach m iejskich, jak  w iej­
skich.

K om isja w yraża przytem zaoatryw aińe, że  
należy przćdewszystkiem  uw zględniać szkoły tak  
z językiem  w ykładow ym  polskim, jak  ruskim, 
których budowa została już rozpoczęta, łub któ 
rym zasiłek  bezzw rotny ju ż przyznany został

w ie d e ń sk a , ja k  d o św ia d cz en ie  
u c z y , w ieczn ie się  sp ó ź n ia  i w y s tę p u je  z i n i c j ­
a ł y w ą  zazw ycza.i y  te d y  d o p ie ro , g d y  d o b ra  
sp o so b n o ść  m in ę ła .

lii millofló® na M o g  szkół.
(Telefonem ).

Lwów, 20 lutego. 
D ziś  pojawiło się  w  druku spraw ozdanie ko­

m isy! budżetowej o w n ioskach  nagłych posłów  
E leskiego, W itosa i S ieaga lew icza  w  spraw ie  
b m u w y szkół. Sprawozdania to opiewa: 

W niosek  n agły  posia K tesk iego i  tow arzyszy  
ma r a  celu  w ezw anie W ydziału  krajowego, aby 
natychm iast w ykonał uchw ałę sejm ową z  dnia 
3 lutego 1912 roku, dotyczącą utw orzenia p i ę -  
c i o - m i l i o n a w e g o  f u n d u s z u  p o ż y c z ­
k o w e g o  d l a  m i a s t  n a  b u d o w ę  g m a ­
c h ó w  s z k o l n y c h .  D o tego  w niosku wniósł 
poprawkę poseł W itos, staw iając analogiczne 
w ezw anie odnośnie do utworzenia f u n d u s z u  
1 0 - m i l ł o n o w e g o ,  przeznaczonego na bez­
zwrotne zasiłk i na budow ę szkól w gm inach

Sprawozdanie o kieskaeft 
elementarnych.

L w ów , 19 la fcg o .
W  p rzed lo żo n em  S ejm ow i sp ra w o z d a n iu  o 

k lę s k a c h  e lem en ta rn y  cli w G alicy i w  r. 1919, 
W y d z ia ł k ra jo w y  z a ra z  n a  w s tę p ie  m e  w a h a  
się  s tw ie rd z ić , że ta k  w ie lk ie j k lę s k i  w s k u te k  
po w o d zi i deszczów , j . ik  ze sz ło ro czn a , n ie  b r io  
w  n a sz y m  k r a ju  od  ł a t  o k rą g ło  s tu . S iedm io ­
k r o tn e ,” a  w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h  je d e n a s io -  
k ro tn e  w y le w y  rz e k  i d eszcze, p a n u ją c e  od k o ń ­
ca  k w ie tn ia  do  p o ło w y  w rz eśn ia  r. z., przy-nio- 
s ly  o g ro m n e  sz k o d y  w  p lo n a ch , g ru n ta c h , d ro ­
g a c h  i b u d y n k a c h . W e d łu g  w y k a z ó w , n a d e ­
s ła n y c h , p rzez  W y d z ia ły  p o w ia to w e , sz k o d y  w  
p lo n a ch  w y n o szą  291 m il. k o r ., w  b u d y n k a c h  
o ra z  z a b ra n y c h  lu b  z a sz u tro w a n y e h  g ru n ta c if  
2 .2 2 L 4 7 1  k o r ., w d ro g a c h  g m in n y c h  11,652,498. 
k o ro n . R ów nież  w y so k ie , ch o ć  n ieob liczono ,

JERZY Z.ULAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
P o w ieść  w so s łc ie sn a .  

(Z jyklu: „ L a u 8 f e m i r a e * ) .

46 (Ciąg dalszy).

K aza ła  sobio p rzyn ieść  n a  g ó rę  coś do  zje­
dzenia; sądziła , ze p o ło ży  się zaraz do łóżka  
i  b ędzie spać, sp ać a ż  do dnia n astęp n ego . N ie  
■miała jed nak  ap ety tu  i po krótkim  odpoczynku  
sen  ta k że  u lec ia ł jej z p ow iek ... Ubrała się  i w y ­
szła  n a  p la c  —  b ezn ad ziejn ie sm u tn y  i pustyr.. 

i- S ied ząc przed kaw iarnią m yślała  
&  —  M ogłoby się  sta ć  teraz coś n iespodziew a- 
l nogo . T ak , ja k  przed la ty  rozsyp a ła  się  w  gruz  
(bez żad n ego  w id oczn ego  p ow odu  stara w ieża  
(św ię teg o  M arka, m ogłob y  teraz n aprzyk ład  mo-
<xzie zacząć się  y zn osić ciąg ło  i bez u stan ku .....
sztob y  coraz w yżej i w yżej. N aprzód plac zam ie  
n iłb y  się  w  d ziw n ą, m arm urowem i kolum nada- 
n i o toczoną sadzaY-kę, p otem  w od a  w ypeln i- 

< łab'y YUięti ze k ościo ła , ch łon ęła  by zw olna pa- 
i ła c  dożów', a  potem , potem  zg in ęłob y  w szy st­
k o  —  jen o  m oże ten  szczy t kam panili ze z łoco ­
nym  archaniołem  u w ierzchu  d aw ałb y  znać, 
'gdzie b y ło  n ieg d y ś m iasto przecudne i jed yne, 

'•miasto i  dziś już napraYrdę oddaum a um arłe, 
echoć przez Y-iększą część  roku pozornie tak  ru- 
iichlir ern tętn em  żyjące.

D w óch  m ło d y c h  W łm lió w  P ’ zec lio d /iio  ko lo  
n ie j; z a trz y m a li s ię  o k i lk a  k ro k ó w  d a le j i sp o ­
g lą d a li  k u ” n ie j d y sk re tm e ...

—  E  b c lla ...
—  B ion d a e b ella ...
MóyuIi coś w ięce j —  słó w  ju ż  n ie  d o sły sza ła ,
N ie o d w ra c a ła  oczu, u śm iec h n ę ła  się  je n o  le- 

c iu ch n o  i o p a r łsz y  g ło w ę  o filar p a trz y ła  y  
s tro n ę  d w ó ch  k o lu m n , n a  la g u n ę , co  o p a d a ła  
zw o ln a  i c ich ła ...

W ia tr  p rz e s ta ł w iać , n ie b o  w y p o g a d z a ło  sim 
W o d a  z p la cu  p rze d  p a ła c e m  D ożów  sp ły w a ła  
raź n o  z p o w ro to m  d a  m o rza ; lu d z ie  ja c y ś  p r z e ­
szli i z a b ie ra li n ie p o trzeb n o  juz  m o stk i z d esek . 
P rz e d  k o śc io łe m  św ię teg o  M ark a , p o d  a rk a d a m i 
P ro k u ra c y i i n a  P la c u  oko ło  k a m p a n ili po jaw ili 
się  g ru p k a m i tu ry śc i ,  n iew iad o m o  g dzie  d o tą d  
p o ch o w an i, —  g o łęb ie  p o c z ę ć  z m y w a ć  z w y ­
sok ich  g zy m só w  i k rą ż y ć  ca łc m  s ta d e m , n ie  
k w a p ią c  się  je szcze  u s ią ść  n a  m o k ry c h  p ly ta c a  
b ru k u ...

1 n a ra z  Y'yji za ło  słońce . G dzieś z po m ięd zy  
s trę p ia s ty c h  ch m u r n a  n a  k a w a m i  olśnicYnająeo 
b łę k itn e g o  n ie b a  p o n a d  noY 'em i P ro k u ra e y a m i, 
z p o z a  w ie ż y  św . M ark a  w y jrz a ło  z ło te  i u- 
śm iec lm ię te  i p rz e g lą d a ło  się  w  re s z tk a c h  s p ły ­
w a ją ce j po  k a m ie n ia c h  ję o d y . S z a ra  i sm u tn a  
d o tą d  fa s a d a  icościo ła z a lśn iła  n a ra z  Y '=zystkie- 
mi b arw am i. K o lu m ie n k i oko ło  w ró t o ży ły , o- 
depchnęly . s ię  o d  rnuru  rzu c o n y m  p o za  sieb ie  
cien iem  i z a d rg a ły  —  k a ż d a  sw oim  ko lo rem , 
sw o ją  d u sz ą  o so b n ą . Mi oczne a b s y d y  p pna  l 
d rzw iam i n a p e łn ił n a ra z  deszcz  z ło ta , ró ż u  i

b łę k itu :  m ozajk i s ło ń c em  zb u d z o n e  ję ły  znów  
śpioY-ać sw ą n ie śm ie rte ln ą  p ie śń  b a rw y  i b la ­
sk u .

L aguna, dotąd  ołow iana, sp łyn ęła  naraz c a ­
ła  g łębok im  granatem , rozlanym  szeroko, tU po  
Ban G iorgio M agiore, i dalej, m iędzy w y sep k i 
jeszcze  zielon e, gd zieś k u  zagubionem u w  od- 

; dali M alamocco.
i G o łęb ie, su sz ąc  sk rz y d ła  w słońcu , k rą ż y ły  
| c iąg le  ch m u rą  o g ro m n ą , ruchliw ą!, Y 'iru jacą 
n iz k o  Y 'śród g m a ch ó w  i m ien iącą  się w  oczach , 
ja k  deszcz  iry so w y ch  płatkĆY ', rz u c o n y c h  n a  
w ia tr  z Y-ysoka...

—  E  b c lla  e b io n d a ...
K to  to  p o w ied z ia ł?  T rz e b a , ż e b y  j e ą t o  k to ś  

p o w tó rz y ł je szcze  ra z , g ło śn o , te ra z , k ie d y  z a ­
św ieciło  słońc c, i ż e b y  u k lą k ł  p rzed  n ią  z d a le ­
k a ,  cicho, sk ła d a ją c  n a  p ie rs ia c h  rcce  z r ę k o je ­
śc ią  sz p ad y . T rz eb a , że b y  je j rzu c ił p o d  n o g i 
du m n e s tru s ie  p ió ro  z a k s  a in iln y m  b e re te m , a  
g d y  s ię  o n a  u śm iechn ie , a b y  w s ta ł i u ją ł ze 
czc ią  k o ń c e  je j pa lcó w  i w ió d ł ją  po  rzu c o n y m  
p o d  n o g i su k n ie  p u rp u ro w e m  do  z ło c is te j, d ro ­
g im  fu tre m  Y:y sia n e j g o n d o li...

—  E  bM la e b io n d a .....
P rz y m k n ę ła  oczy . P rz e z   ̂m a le ń k ie  szp;

m ie d zy  poYickami lin ii je j  ty lk o  w  ź ren ice  
b la sk  s ło ń c a  z lo ty  n a  d łu g ic h , c iem n y ch  rz ę ­
sach  zawieszony...

K u p c y  z d a lek ie g o  W sch o d u  zw ieźli tu  na 
o k rę ta c h  p e r ły  n a jd ro ż sze  i  co n a jk rw a w sz e  
k o rrd e , z io ln ic y  w  ciem n y ch , po  waSl eh u lic z ­
k ac h  p o u k ry w a n y c h  k u ź n ia c h  o p rzę d li ze z ło ta

s ia tk i  p a ję c z e  i za sia li je  c ięż k im i b r y la n ta ­
mi, —  o g u rza li od  ż a ru  h u tn ic y  w M urano  k m  
che  szk ło  p o v /y g in a li g ru b e m i p a lc a m i w  p rz e ­
cu d n e , b a je c z n e  k w ia tó w  k ie lic h y , o b a iw ili je 
k o lo re m  s ło ń c a  i n ie b a  i m o rsk ie j Y*ody ru c h li­
w e j, —  ro b o tn ic e  z o g ro m n y m i w ęz łam i c z a r ­
n y c h  w łosów ' n a  m a le j g lo n ie  u tk a ły  k o ro n k i 
d e lik a tn ie jsz e  od o w y ch  z im o w y ch  w zorów , 
k tó rc m i m róz n a  p ó łn o c y  o k n a  p rz y s tr a ja  —  
w y sta w io n o  p a łac e  z m a rm u ru , śc ia n y  m ozaj- 
k a rn i w yłożono , n isk ie , m ię k k ie  sofy' o b ito  s k ó ­
ram i, n a  k tó ry c h  w śró d  z ło ty c h  liśc i k w itn ą  t ę ­
czow a kw iaty '...

—  B ella e b io n d a ! —  to  w sz y s tk o  d la  c ie b ie ’ 
A że b y ś  jen o  u śm iec h n ę ła  się  czasem , aby'ś 
k o ń c e  p a lcó w  bi lyc li u s to m  sp ra g n io n y m  po  
d a la , b y ś  pozw oliła  p a t r z y ć  n a  sieb ie!

O tw o rz y ła  oczy.
D ziec iak  ja k iś  s ta ł  n ie o p o d a l i sy p a ł obiem a 

rę k a m i z ło te  z ia rn a  k u k u r y d z y  gołęb iom , co c i­
sn ę ły  m u  się  oko ło  n ó g  c a łą  c h m a rą , różow e mi 
d z io b am i z r ą k  w y ry w a ły  p o ży w ie n ie , s ia d a ły  
n a  ram io n ach , g łow ę sk rz y d ła m i w  p rze loc ie
m u sk a ły . . ’

P rz ez  P la c  sz ły  sm uk łe  w e n e c k ie  d ziew czę 
ta . Z u p ie tem i na glownach c z a rn e m i -  ło sam i, 
ze z lo tem i k o lc am i w  u szach , w  c z a rn y c h  c h u s t­
k a c h  z d łu g ą , z ty lu  aż  do ziem i s p a d a ją c ą  fren - 
d z ią  je d w a b n ą . S zczebio tały , m ię d zy  sol ą  i 
śm ia ły  się  ezerw o n em i us<y, rzucają .c  w  k o ło  
z p o d  c iem n y c h  b rw i sp o jrze n ia  ży w e  i p ło n ą ­
ce. J e d n a  z 'n ic h  p rz y s ta n ę ła . B u try m o w a  w i­
d z ia ła  je j p ro fil o cu d n ie  rzeźb io n y m  orlim  n o ­

sie  z ruchliY rcm i n o zd rz am i i u s ta c h  w y J a tn y c h  
a su b te ln y c h , te ra z  n ieco  ro zc h y lo n y ch  sz cz ę ­
ś liw y m  uśm iech o m .....

S z ed ł k to ś  lu t n ie j z p rz e iiw n e j s tro n y  r i a -  
cu , o d  k a m p an ili i u śm iech a! się  ró w n ież ... M io­
d y , sm a g ły  ch ło p a k , p rzy zw o ic ie  i-z e  sm ak iem  
odzianym. —  W id z ia ła , j a k  s :ę sp o tk a li, ja k  się 
zwutrli d ło ń m i ze sobą .

—  C aro  m io .....
P o sz li p rze z  P la c  g d z ieś  wr s tro n ę  S a n  M oise,
■ z g ło w am i nachylO D cm i k u  sob ie , n iczego  ju t  

sn a d ź  n ie  y id ząc , n ic  n ie  s ły sząc .
R o z e jrz a ła  sfę w  k o lo . Z d a łn  je j się  n a ra z , 

że c a le 'm ia s to  p e łn e  je s t  szczęśliw y ch  i k o c h a ­
ją c y c h  się  p a r . O to  cu d zo ziem cy  ja c y ś  m łodzi, 
sobą  ty lk o  za jęc i, n ie  zw a ż a ją c y  zg o ła  n a  n a - 
I rę c tw o  n a rz u c a ją c e g o  się  :m w ciąż  p rzew o d n i- 
13*. T a m  w ó w  przy” k a w ia rn ia n y m  sto lik u  a k ­
to r k a  ja k a ś  cz y  śp ie w ac zk a  z fu tre m  n a  r a n m -  
n a e h  b o g a tem . S iedzi n ap rz ec iw  n ie j ozlowielc 
b lady , i m od li się do  n ie j cczy rn a  I  znów  prze - 
su n ą ł się  p rz e d  n ią  M o s k i  z g ra b n y  oficer przy, 
b o k u  w y tw o rn e j, sm u k le j, do  ja k ie g o ś  za cz a ro ­
w an eg o  k w ia tu  p o d o b n e j kpbiety ..*  y-

 G dzie je s t  te n , co m nie k o c h a . _
T a rg n ę ła  n ią  n a ra z  s tra sz n a , mc-wy slow i

ac z  b o le sn a  tę s k n o m
—  D laczeg ó ż  ja  je s te m  sa m a ,,

(C. ć . n.)
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ęą  sz k o d y  w  d ro g a c h  p ań s l w ow ycli, w k o le ja c h  
że lazn y ch , w  ro b o ta c h  re g u la c y jn y c h , w  p rz e d ­
s ię b io rs tw ac h  re g u la c y jn y c h . K ie d y  zaś  w re ­
szcie n a s tą p iła  w  je s ie n i p o g o d a , w  w ie lu  p o ­
w ia ta c h  p o d o lsk ich  ta m , r g a z ie  g le b a  p rz y p u ­
szcza ln ie  szy b cie j w y sch ła , ro zm n o ż y ły  się  m y ­
szy  po lne , t a  k lę s k a  je d n a k  ju ż  w lis to p ad z ie  
m inę ła .

P o w y ż sze  c y fry  sz k ó d  są n ie b y w a łe  n a w e t w 
n a sz y m  w ciąż  p rzez  e le m e n ta rn e  k ie sk i n aw ie ­
d zan y m  k ra ju , n ie  d a ją  je d n a k  o b ra z u  ca łe j k ię  
sk i, bo  n ie  o b e jm u ją  je j  sk u tk ó w , k tó rem i są : 
d ro ż y z n a  ś ro d k ó w  ż y w n o ś c i ,o s łab ien ie  s iły  k u ­
p n a , u p a d e k  i p rz y m u so w a  sp rzed aż  g o sp o ­
d a rs tw  z p o w o d u  b ra k u  k re d y tu ,  p o g o rsze n ie  
ziem i u p raw n ej w s k u te k  z a b ag n ien ia , wy sp rze ­
d aw a n ie  in w e n ta rz a  żyw ego  po  z b y t n isk ich  ce ­
n a c h  z p o w odu  b ra k u  p aszy . A  s k u tk i  te  sp o ­
tę g o w a ły  się  je szc ze  p rzez  to , że k a ta s t ro fa  
w y d a rz y ła  się  w  czas ie  w ie lk ie j d e p re sy i e k o ­
n o m iczn e j, w y w o łan e j p rzez  w o jnę  b a łk a ń s k ą  
i m ob ilizacyę , i z a s to ju  w  p ra c a c h  S ejm u .

A k c y a  r a tu n k o w a  ogran iczy  ła  się  n a  raz ie  do  
pm nocy  rz ą d u , k tó iy  d z ięk i in te rw e n c y i n am ie­
s tn ik a , o d d a ł do  je g o  ro zp o rz ą d z e n ia  8 m ilio­
n ó w  k o ro n . T e j su m y  u ży to  w  części n a  zapo ­
m ogi d o ra ź n e , m ianow icie  na za k u p n o  ży w n o ­
ści i o d b u d o w an ie  dom ów , w  części n a  d o s ta r ­
czen ie  zboża  p o d  z a s ie w y  ozim ne, o raz  n a  n a ­
p ra w ę  d ró g . N a u to  u z y sk a ł n a m ie s tn ik  k re d y t 
n a  n a p ra w ę  a d m in is tro w a n y c h  p rzez  n a m ies tn i­
c tw o  budow di re g u la c y jn y c h  n a  rz e k a c h  K ana­
ło w y ch , g dz ie  zesz ło ro czn e  pow odzie  w y rz ąd z i 
ły  sz k o d y  w sum io 1 m il. 125 ty s . k o ro n , po ­
n iew aż  w ed łu g  u s ta w y  k o s z ta  re g u la c y i rze k  
k a n a ło w y c h  m a w  10 % ponosić  k r a j ,  w ięc z t e ­
g o  ty tu łu  w zrósł d la  k r a ju  n a d z w y c z a jn y  w y ­
d a te k  oko ło  p ó l m iliona ko ro n . N a d to  sp a d ł 
je szcze  n a  k ra j,  w s k u te k  zesz ło ro czn e j k lę sk i, 
o b o w iązek  w y k o n y w a n ia  n a d z w y c z a jn y c h  ro ­
b ó t k o n se rw a c y jn y c h  p rz y  p u b lic zn y c h  m elio- 
ra c y a c h , i zw ię k sz y ł się ro z m ia r  a k c y i d la  o d ­
w o d n ien ia  g ru n tu . N a to  p o trz e b a  ró w n ież  pó ł 
m iliona  k o ro n . O tóż W y d z ia ł k ra jo w y , k tó ry  
ju ż  z. r . je szc ze  p rz e d  k lę sk ą  p rze d ło ży ł b y ł S e j­
m ow i w n io sek  o zac iąg n ięc ie  p o ży czk i a m o rty ­
z a c y jn e j n a  p rz y p a d a ją c y  za  la ta  1913 i 1914 
d a te k  4 0 % n a  re g u la c y ę  rz e k  k a n a ło w y c h  w  
■wysokości 3 m il. 164 ty s . k o ro n , p ro p o n u je  te ­
ra z  Sejm ow i, a b y  tę  p o ż y c z k ę  p o d w y ższ y ł n a  
4  m iliony  216,574 k o r.

D ale j W y d z ia ł k ra jo w y  p rze w id u je  zn aczn y  
u b y te k  w  d o d a tk a c h  p o w ia to w y c h , k tó r y  u n ie ­
m ożliw i W y d z ia ło m  p o w ia to w y m  n a le ż y te  u- 
trz y in a n ie  d ró g , z o s ta ją c y c h  pod  ich  za rząd em , 
to  za ś  z a g ra ż a ło b y  u tru d n ie n ia m i o b ro tu  ' p o ­
go rszen iem  p o ło ż e n ia  ekon o m iczn eg o  ró żnych  
ok o lic  k ra ju . Z achodzi w ięc p o trz e b a  d o ra ź n e ­
go p o d w y ższ en ia  k ra jo w e g o  d ro g o w eg o  fu n d u  
szu  p o ży czk o w eg o . W y d z ia ł k ra jo w y  p ro p o n u je  
S ejm ow i za c iąg n ię c ie  n a  ten  ce l rów n ież p o ży cz­
k i  a m o rty z a c y jn e j w  w y so k o śc i 3 nul. k o r ., n a ­
to m ia s t S e jm  m ia łb y  u ch y lie  sw o ją  d a w n ą  u- 
c liw ałę , w y p o sa ż a ją c ą  ów fu n d u sz  co roczną  
d o ta c y ą  100,000 k o r.

W  k o ń c u  W y d z ia ł k ra jo w y  czyn i w n iosek , 
a b y  Sejm  p o d w y ższy ł je g o  fu n d u sz  Jy sp o z y e y j 
n y  n a  d o ra ź n ą  pom oc w  raz ie  k lę sk  e le m e n ta r­
n y ch .

W sz y s tk ie  te  w n io sk i d o ty c z ą  ty lk o  bezp o ­
ś red n ic h  sk u tk ó w  k ie sk i. T o  też  W ydzia ł k ra ­
jo w y  k o ń cz y  sw o je  sp raw o zd a n ie  s łu sz n ą  u w a­
g ą , iż to  je s t  d o p ie ro  p o ło w a  a k c y i ra tu n k o ­
w e j; d ru g ą  p o ło w ą  m a b y ć  p o d n ie s ie n ie  k a p i ta ­
łu  za k ła d o w e g o  B a n k u  k ra jo w e g o  i C e n tra ln e j 
K a sy  d la sp ó łe k  ro ln ic zy ch . T ę sp ra w ę  t r a k ­
tu je  ju ż  je d n a k  W y d z ia ł k ra jo w y  w in n y ch  
sp ra w o z d a n ia c h .

Z teataów.
(Nowa komedya Jerzego Feydeau. — Komtdya czy 
'arsa. — Parowanie far?.. — Erotyka w teatrze. — 
Teatr a publiczność. — Panowanie Paryża w dziedzi­

nie teatralnej.)
Je rzy  Feydeau , jeden z królów  farsy  francu 

skiej, au to r znanej farsy ,,Dam e de chez Maxim“ , 
nap isai do spółki z Rene Peterem  po dosyć d łu ­
giem milczeniu kom edyę p. p. „ Je  ne trom pe pas 
mon m ari". Dzienniki podkreślają w yraźnie, że 
now e dzieło jest kom edyą, a  nie farsą. Czy ta  kla- 
syH kacya je s t trafną , n iepodobna rozstrzygnąć 
przed ukazaniem  się sztuki n a  scenie, ale treść jej. 
podana przez k ilka  dzienników, zdradza *wieilde 
pokrew ieństw o z farsą.

Oto owa treść. M alarz kubistyczny Eaint-Fran- 
cjuet zaw orl przy jaźń  w kaw iarn i (p iękna św iąty­
n ia przyjaźni) z adw okatem  Des Sangettes, k tó ry  
posiada uroczą żonę Michalinę. M alarz s ta ra  się o 
w zgiędy pan i Des Sangettes, ale bezskutecznie. 
P iękna M ichalina ciągle pow iada, że nie oszukuje 
swojego m ęża —  „jo ne trom pe mon m ari“, Malarz 
kubista  na złość naw iązuje stosunek  z panną Bi- 
ehon, k tó ra  pragnie zostać ak to rką . K oniec ak tu  
pierwszego.

A k t drugi: pracow nia m alarza. P an n a  Bichon 
żyje z malarzem, ale to  pożycie ich je st pełne swa- 
rów, gdyż p an n a  Bichon nie ma odczucia d la  ku- 
bizmu w m alarstw ie. D oprow adzona do osta tecz­
ności, biegnie do telefonu i w ola o num er 606 12, 
chcąc się połączyć telefonicznie, a  później serco­
wo ze swoim najw yirw alszym  wielbicielem. W iel­
biciel je s t uszczęśliwiony tern wezwaniem  i z ra ­
dością przyjm uje schadzkę wieczorną w teatrze  
„G ym nase"

W  trzecim  akcie pan, m ający num er telefonu 
606 - 12 siedzi na swojem abonam entow em  miej­
scu - fotel n. 42. Ale ku  jego zdziwieniu siedzi tam  
m alarz S a in i-F ra rąu e t, k tó ry  chciał poznać sw o­
jego nasięp'cę. Obopólne zdziwienie. W łaścicielem  
fotelu nr 42 jest adw oka t Des Sangettes. Malarz 
w ściekły 'n ie  w iadom o dlaczego! w raca do domu 
i tam  ni stąd  ni zowąd zasta je  bogatą i m łodą miss, 
k tóra mu o fiaru je swoje serce, bwoją rękę i swój 
m ajątek , a  naw et zgadza się n a  podziw ianie kn- 
bizmu. M alarz ourzuca te  przeważnie ponętne pro 
pozycye, ale miss o ty le  nie ustępuje, że kupuje 
trzy  obrazy Francjueta za 100.000 franków Malarz 
zaczyna się chwiać i m ożeby padł w objęcia bo­
g a te j miso, gdy  niespodziew anie jak  burza le tn ia  
w pada do pracow ni p iękna M ichalina w  biurku 
swojego męża znalazła  listy miłosne, dowody je ­
go  zdrady. Za to  postanow iła się zemścić. Micha­
lina, k tó ra  należała do tąd  do kob ie t nie zdradza­
jących  męża, chce się oddać Saint F ranąuetow i.

W  akcie czw artym  ,.p tti te “ Bichon i M ichalina 
spo tyka ją  się w pracow ni m alarza. N astępuje w iel­
k a  scena w alczących na... języki ryw alek , Ale 
spór kończy się pom yślnie. F a ta ln a  trzy n astk a  
listów  w biurku ad w o k a ta  Des S angettes nie są 
listam i miłosnemi panny  Bichon, lecz listam i 
klienteli, sta ra jące j się o rozw ód n a  ich podstaw ie

za pom ocą adw oka ta  Des Sangettes. W obec tego 
M ichalina niu ma powodu zdradzać m ęża i w raca 
do niego.

Sztuka ta  więcej w ygląda na farsę, niż na k o ­
medyę, ale n a  bezrybiu i rak  rybą — nie ubliżając 
panu Feydeau. Dzisiaj w Paryżu  panu je wszech­
w ładnie farsa, k tó ra  coraz bardziej s ta je  się bań­
k ą  m ydlana, lśniącą w praw dzie w szystkiem i bar­
wami tęczy, ale pustą. F rancuzi byli i są m istrza­
mi w robocie scenicznej i z niczego um ieją stw o­
rzyć rzecz ponętną, w  k tó rej lśni ,,esprit“. Tylko 
ten  „esprit“ s ta l się dzisiaj płytki.

Beaum archais, Scribe, Augicr, Dumas — że po­
miniemy innych, m em m ejszyeh może — podbili 
św iat cały swojemi sztukam i obyczajowym i. Nie­
jedna z nich w yw ołała zaciekłe polemiki, a  naw et 
protesty  widowni teatra lnej, każda  jednakże 
w strząsała słuchaczam i i pobudzała do m yślenia. 
W dzisiejszych sztukach  francuskich rozpanoszy­
ły się „problem y" erotyczne w najrozm aitszych od­
mianach. A kiedy pojawi się sz tuka n a  tle społe- 
cznem, nie w idać w  niej' w arstw  tow arzyskich, 
stanów , czy stronnictw , lecz m ężczyznę idącego 
na m ężezjznę, walczącego z kobietą, czy o kobie­
tę, słowem jednostkę przeciwko jednostce w ystę­
pującą. I oto pow stał tró jk ą t m ałżeński — szczyt 
tea tra lnej pomysłowości. Naw et Fabre, ta k  pow a­
żny au tor, pisząc swój d ram at społeczny, jakim  
być m iał „Um gros bourgeois" poprzestał jedynie 
na osobistych konflik tach pom iędzy ojcem a sy ­
nem, pomiędzy mężem a  żoną.

Francuzi zajm ują się spraw am i socyalnem i in­
tensyw niej, niż każdy inny naród, ale ubeonie 
wcale ich nie chcą oglądać n a  scenie. Publiczność 
pragnie w tea trze  lekkiej zabaw y, a teatry  m usia­
ły poddać się tym  wymogom, o ile nie chcą s ta ­
nąć wobec .grozy deficytów i bankructw a. Auto- 
rowie piszą nie d la  społeczeństw a, ale dla pewmych 
sfer tow arzystw a, dla k tórych także g ra ją  aktoro- 
wie, zwłaszcza zaś ak torki. Ju ż  naw et często nie 
piszą dla P aryżan , ale dla szczuplej stosunkow o 
grom ady osób, najbardziej paryskich . Sztuki są 

'n iesłychanie aktualnem i, ta k  aktualem i, że do­
wcipy, zaw arte w nich, sta ją  się bardzo szybko 
niezrozumiułemi. Znika tło  tych  dowcipów, k tóre 
bez owego t ła  są zagadką, m e koniecznie -wartą 
pracy, ażeby je  rozwiązać.

N asuw a się wobec tych uw ag, w ziętych z obcej 
krytyk*, py tan ie, dlaczego mimo to, sztuki bardzo 
paryskie, bardzo bulwarowe, odbyw ają tryum fal­
ne pochody przez w szystkie sceny zagraniczne. 
Oto należy pam iętać, że tow arzystw o parysk ie jest 
tow arzystw em  światowem. Zna je równie dobrze 
A nglik jak  Niemiec, P o lak  jak R osyanin. S tąd 
sztuki francuskie zawrze coś m ogą przynieś'’ dla 
każdego 6łuehacza.

P ieK ie ln a  js it f a  3D t?ffloiiH ott9.
W  sobotę po południu —  jak  donoszą dzienni­

ki londyńskie — bogaty  m łodzieniec nazwiskiem  
I.ee Bond przybył do garażu  „Im perial" w  Lynd- 
hurst, w hrabstw ie Ham pshire i w ynaja ł dwusie- 
dzeniowy autom obil szybkojezdny z odznaką „A. 
3964“ . Szoferem tego autom obilu był 18-letni Jo h n  
Saint, sta le  zatiudn iony  u wym ienionej firmy.

Automobil pojechał we w skazanym  przez pasa­
żera kierunku, ale już z miejscowości P iddletow n 
nadeszła wiadom ość, że jazda sta je  się aw an tu rn i­
czą. W miejscowości te j za trzym ał się autom obil 
w sobotę wdeczorem przed jednym  z nielicznych 
kram ów  Bond zażądał od k ram arza benzyny i 
pary po 15 funtów szteriingów  za sz tu­
kę (300 K). Gdy przyszło do p łacenia, Bond w ydo­
był zam iast portm onetki rew olw er i zagroził k ra ­
marzowi śmiercią, jeżeii „nie pójdzie sobie do li­
cha". K ram arz cofnął się, autom obil zaś pojechał 
dalej.

P rzez  ca la  noc autom obil odbyw ał piekielną ja ­
zdę. P rzela tyw ał poprostu przez wsie i m iastecz­
ka, jakby  jak ieś zjaw isko apokalip tyczne. Podo­
bnie działo się w  niedzielę rano. Po południu w 
S haftesbury urządził Bond podobną scenę, jak  w 
Piddletow n. Zażądał od jak iegoś farm era benzyny 
pod groźbą rewolweru Farm er nie m iał benzyny 
i zam knął się w  pom ieszkaniu, w ołając o pomoc.

W  sąsiedniem  mieście kupił Bond około 80 ki­
logram ów  benzyny, za k tó rą  nie zapłacił, odjecha­
wszy szybko. Poszkodow any w łaściciel garażu  za­
w iadom ił o tem polieyę. T eraz rozpoczął się sza­
lony pościg za autom obilem . Ścigający nic w iedzie­
li, czy tę  piekielną jazdę urządza zbrodniarz, czy 
szaleniec.

V/ mieście W ilton inspektor policyi, ujrzawszy 
autom obil, pędzący z niebyw ałą szybkością, dał 
znak, ażeby się zatrzym ał Ale autom obil pędził d a ­
lej, a  Bond, stojąc, trzym ał w rękach  dwa rewol­
w ery, skierow ane k u  inspektorów i. 1 'olieya na 
k ilku  autom obilach puściła się w pogoń, ale koło 
S tapleford s trac iła  siady. Tym czasem  Bond za trzy ­
mał się w D orchester i, grożąc przechodniom  re- 
w ulw eram i, żądał od nich pieniędzy.

W  niedzielę wieczorem po 30-godzinnej nie­
przerw anej praw ie jeździe autom obil u róeił do g a ­
rażu w LyndliurSi. Szofer opow iadał, że od 28 go 
dzin nie m iał nic w  ustach, z w yjątk iem  szklanki 
lim oniady. Lee Bond słuchał tego  opow iadania, 
poczem  oddalił się spokojnie. Tym czasem  cztery 
hrabstw a, w  których  zjaw iał się autom obil, by ły  w 
stanie ogrom nego podrażnienia. W ładze zan u d z iły  
uwięzienie Bonda. Policy  a  dowiedziała, się, że 
Bond w ynajął w garażu „Im peria)' nowy autom o­
bil do jazdy. Tym  autom obilem  zajechali agenci po­
licyi przed dom  Bonda, k tó ry  s ta ł w ogrodzie, 
trzym ając w obu rękatdi po rewolwerze. D waj a- 
genci uk ry li się w k rzakach , trzeci zaszedł Bon 
da z tyłu. Na dany znak  w szyscy trzej rzucili się 
na Bonda i ubezw ladnili go.

Bond zostanie w ydany sądów i w D orchester. L i­
czy on 23 la t  życia, jest bezżenny i uchodzi za bo­
gatego . W idoeznie piekielną jazdę urządził pod 
w pływem  obłędu. Szofer, k tć iy  tę jazdę odbył, 
zachorow ał.

Kronika*
R p a k t ł s r ,  20  lutego.

R efo rm a  s ta tu tu  m iejskiego. P rzedw czoraj od­
było się pod przew odnictw em  w iceprezydenta dra 
Szarskiego posiedzenie sekcyi szkolnej. O bradow a­
no na wiecu nad reform a adm inistracyjnej części 
s ta tu tu  miejskiego.

P ro jek ty  inw estycyjne w K rakow ie. (Podjazd w 
ul. W arszaw skiej. — Bulwary nad  W iślą. — R am ­
py dojazdow e przy  prujektow anym  moście.)

S ekcya ekonom iczna R ady m iasta  K lukow a 
p rzy ję ła  do wiadom ości odpowiedź m ag istratu , u- 
dzieloną technicznem u oddziałow i kolei północnej 
vr K rakow ie, w. spraw ie pro jek tow anego  podjazdu

A tP v  2 f  j t t  t f  f  O - K  f l  A

w ul. W arszaw skiej, a  w szczególności w  spraw ie 
ew entualnego przedłużenia tego podjazdu w razie, 
gdyby  z powodu pro jektow anej przebudow y dw or­
ca osobowego rozszerzanie to  okazało się konie- 
cznem. W  spraw ie p ro jek tu  tego podjazdu już w 
dniu 26 lutego b. r. o d b ę d re  się polityczna komi- 
sya  obchodowa, n a  k tó re j p ro jek t będzie zbadany

N astępnie obradow ała -sekcya nad żądaniem 
ekspozytury  dyrekcyi budow y dróg w odnych w 
K rakow ie, aby udzielić je j potrzebnych d a t niwe- 
le tty  dla przyszłej drogi nadbrzeżnej na przestrze­
ni od S kałk i do u jścia s ta re j Rudaw y, z powodu 
budow y ko lek to ra  na te j przestrzeni. Sekcya u- 
chw aliła udzielić w szystkie potrzebne w tej spra 
wie daty .

Sekcya prow adziła w dalszym  ciągu obrady nad 
spraw ą ram p dojazdow ych pro jek tow anego  mostu 
na W iśle w przedłużeniu ul K rakow skiej. Po d łu­
giej, ożyw ionej dyskusyi zgodziła się 6ekeya n a  
przedłożony przez m agistrat p ro jek t tych ram p, 
ta k  po stronie krakow skiej jak  podgórskiej, u- 
chw alając zarazem  szereg żądań, jak ie gm ina w in­
na poczynić co do w ykonania tych  ram p i drogi 
bulwarowej nadw iślańskiej.

„U króla ćwi czka". Pod tak  oryginalnem we­
zwaniem onbyła się wczoraj z inieyatywy „Zwią­
zku artystów  malarzy*1, w salonach firmy Hawełka, 
zabawa taneczna, w której wzięły udział wyłącznie 
sfery artystyczne, literackie i dziennikarskie. Sym­
bolom uczestnictwa były odznaki w postaci złoco­
nych ćwieczków, któro komitet wręczał przy w ej­
ścia biorącym udział w zabawie paniom i panom 
Około godz. 11 piękna, freskami i fryzami W łodzi­
mierza T etm ajera ozdobiona sala balowa, zapełniło 
się rozbawionym tłumem, wśród którego zwracały 
uwagę liczne gustowne i pomysłowe kostyumy. — 
O północy zasiadł na wzniesionym tronie Jego Mość 
król ćw i czek (p. Z. Noskowski) wraz z małżonką 
(p. Jarszew ską) i wygłosił do poddanych dowcipno 
przemówienio powitalne, po którem naotąpił hołd 
zebianych. złożony królestwu i nowo narodzonemu 
ich potomkowi, którego obniesiono tryum ialnie po 
sali. Z powodu wielkiego natłoku osób, ożywiona 
zabawa taneczna, prowadzona przez takiego m istrza 
w zawodzm, jak  prof. Dawidowski, rozwinęła się 
dopiero po kolacyi, którą uczestnicy spożyli przy 
wspólnym stole w dolnych salach lokalu Hawelkł. 
Oprócz drużyny artystyczno-literackiej 1 teatralnej, 
w zabawie wzięło udział grono osób ze sfer oby­
watelskich. Blady św it zaskoczył taneczne grono 
jeszcze w pełni ochoty.

Z u n iw ersytetu . P. Manrycy Broob, kand. adw . 
w Przemyśla, rodem z Nakła w Ołalicyi, o trzym ał 
w uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora
!T»W.

Ochrona g ro iy  Tw ardow skiego. W czoraj odbyło 
się w m agistracie krakow skim  posiedzenie k o m is ji 
dla ochrony grot. Przew odniczył w iceprezydent 
Sarę. N a posiedzenie przybyli uproszeni i przez 
R adę m iasta K ra., w a w yznaczeni rzeczoznawcy. 
D yskusj a toczył:, ę w k ierunku  ochrony grot, 
znajdujących się r» te ry to ryum  m iasta K rakow a 
t, j. na Krzeroioi A ii. Zatw ierdzono uchw alę m a­
g istra tu  zm ieniaejcą postanow ienia do utw orzenia 
te ry to ryum  orhsjB nego na przestrzeni, gdzie się 
g ro ty  znajdują. Szczególnie postanow iono w ziąć 
w opiekę gro tę Tw ardow skiego.

Z abaw a ry g o ru zu n to w  o wadzie się jutro. t. j. 
w sobotę 21 b. m. w sali Starego teatru. Początek 
o goda niu dziewiątej wieczór. Czysty docOód przt* 
znaczony na cele Towarzystwa rygi m a u tó w , —  
A ir-s  kom ' tu : olma Straszewskiego 25.

Z K ola filo log icznego . W  soootę dnia 21 bm.
sal? jprniT filo! przy ni św. Anny 12, 0 godz 

6 wieczorem odńędzie się posiedzenie członsow, na 
którem prof. dr. G. Przychoeki wygłosi odczyt p. t.: 
„Fryderyk Leo i  początki kultury rzymskiej we­
dług jego „Literatury*1.

Koło P. T. E. im. K onopnickiej liczy 40 człon­
ków. Po udzieleniu zarządow i absolutoryum  do- 
donauo wyborów. W eszli do W ydziału na rok 
1914: M ichalina Mosoczowa, H elena Okołowiczo- 
wa, H elena Radziejow ska, dr. M aryan Stępowski, 
prof. d r S tefan Surzyck. i prof. M. Kojciechowski. 
Do kom isyi rew izyjnej weszli pp. M arya Biskupska, 
dr. Rom an Bogdami i H elena R adlińska.

Ruch ttd n o s c l  w KtereOwle Sprawozdania ty ­
godniowe o ruchu ludności za czas od 1 do 7 b. m. 
wyaaznje urodzin 108, Bkonów 81, zawartych mał­
żeństw 81. Najwięcej Dmarło u» gruźlicę, bo 24 
ohóó, dalej na zapalenie płuc 9, płonicę 5, edai 
mózgu 5, wady or-janiczne serca 5, morderstw po­
pełniono 2.

E m ig racy a . w  tych dniach rozpoczął się znowu 
ruch em igracyjny do Ameryki W czoraj przejechało 
przez Kraków do A m e r y k i  90 austryackich i 140 
rosyjskich poddanych. Ciekawa była grapa em igran­
tów z Podola rosyjskiego, którzy w liczbie 30 osób, 
sprzedawszy ziemię, udają Bię wraz z dziećmi na 
stały  pobyt do Kanady, Wszyscy pochodzą * jednej 
wsi. Do P ru 3 na roboty sezonowe przejechało przez 
Kraków wczoraj przeszło 3 >00 robotników rolnych, 
przeważnie Rusinów. Najwięcej jadzie dziewcząt i 
starszych kobiet w strojach ruskich.

0  zb ro d n ię  pabó je tw a . Przed krakowską ławą 
przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rano rozprawa 
przeciwko Franciszkowi W łodarskiemu, 51-letniemu 
rolnikowi z W oli Justowskiej, ojcu siedmiorga dzieci, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. Roztirawie prze­
wodniczy radca Trzaskowski, oskarża prokurator dr. 
Sozański, broni onwiniouego adwokat dr. Griinspan 
rodzinę poszkodowaną zastępuje adwokat dr. W. 
Goldblat.

Obwiniony, jak  stw ierdza akt oskarżenia, upiw­
szy się, pokłócił się dnia 14 czerwca z. r. o jakąś 
drobnostkę z żoną swojego sąsiada, Lenertową i u- 
derzył ją  miotłą. N apadn.ętej przyszedł z pomocą 
je j mąż, Józef L enert i uderzył W łodarskiego ko­
paczką w plecy. Wówczas obwiniony wyrwał tę  ko­
paczkę Lcnertowi i mierzył go w głowę tak, że 
Lenert, zalany krw ią, upadł na ziemię. Przewiezio­
ny do szpitala w Krakowie, um arł L enert na drugi 
dzień w skutek zapalenia opon mózgowych. W ło­
darski tłómaczy się, że był zupełnie pijany i nic 
nie pam ięta. Świadkowie zeznali, że do sprzeczki 
między Lenertową a W łodarskim przyszło o zboże, 
rozsypane ua gościńcu przez jakiegoś woźnicę, któ­
re Lenertową zbierała.
^ W y r o k  zapadnio po południa.

Pomysłowy amator miniatur. Do pana J . k ,
urzędnika kolejowego, zgłosił się przed- tygodniem 
Markus Buchner z oświadczeniem, że pewien h ra ­
bia chce kupić m iniatury, w których posiadaniu jest 
ów urzędnik. P an  K. więezył mu dwie miniatury 
wartości 2000  koron. Po kilku dniach, zaniepoko 
jony tem, żc Buchner się u niego nie zjawia, dal 
znać policyi krakowskiej, k tura wykryła, że Buch­
ner spizbdał jakiem uś handlarzowi m iniatury, a sam 
uciekł z Krakowa.

Malwersacye pieniężne listonosza. Od dłuż 
szego czasu mieszkańcy Krowodrzy skarżyli się, że 
nadawane do nich pieniądze nie doelmdzą. Zgłoszo­

no kilka reblamacyj, w sprawie których urząd po­
cztowy w Krowodrzy przeprowauził śledztwo. Jak  
sie okazało, sprawcą tych malwersacyj był 39-letni 
Kazimierz Barański, listonosz w Krowodrzy. Pod­
rabiał on podpisy na przekazach i zabierał pienią­
dze. O ile dotąd stwierdzono, zdefraudowai B arań­
ski w ten sposób kiifca tysięcy koron. W  śledz­
twie przyznał się do winy i opowiedział, w jaki 
sposób manipulacyo z przekazami pieniężnemi prze 
prowadzał.

Aresztowanie włamywacza. W  jednym ze skle­
pów na Stradomin aresztowano dziś w nocy 23-let- 
niego Józefa Stycznia, znanego rzezimieszka, który 
usiłował sprzedać za koronę sztukę sukna. Hate- 
rycł pochodzi z kradzieży, popełnionej w jednym 
sklepie na -Stradomin, do którego włamano bie przed 
tygodniem,

siniałe włamanie w Podgórzu. P rzy ni. Lwow­
skiej 1. 4, w mieszkaniu N atana W ickiem, dokona­
no w nocy śmiałego włam ania w czasie nieoDecno 
ści właściciela. Wyważono dizwi i rozbito trzy 
dębowe szafy, z których skradziono garderobę i 
drogie futro, wartości 500 koron. Szkoda ogólna do­
chodzi do 2000 koron. Sprawcy włamania zniszczyli 
obrazy i porcelanę. Przy te j sposobności zaznaczyć 
należy, że w Podgórzu oa dłuższego czasu grasnją 
apasze, którzy dopuszczają się coraz śmielszych 
włamań. Wedfug zapisków policyjnych, w lutym  
popełniono dotąd 12 włamań.

£  k r ® ? * * .

Ośw e'len-6 elektryczne w Chrzanowie, z iniem 
17 b. m. Obrzanów otrzymał elektryczne oświetle­
nie, Prąd o wygftkiem napięć: a dostarczony Z"Btai 
z em trali elektrycznej w Sierszy. Przewudy popro­
wadzone są trasy nad ^wietrzną z odległości siedm 
i pół kilometra. Prąd j rzechodzi przez dwa trans­
formatory w specyalnych wieżach żelaznych, wyko­
nanych przez firmę Zieleniewski.

Roboty instancyjna i tras* wykonało Akcyjne 
Towarzystwo elektryczne z Krakowa. Wykonaniem 
irasy zajmowali się inżynierowie: Solecki, Tymow­
ski, Żeranuki i Markiewicz, roboty zaś ziemne wy­
konała firma Br. Ruebenoaner, a ze strony oentrali 
(.rzy robotach zajęty był inź. Giatmann.

Przy tej sp isobności zaznaczyć naloty, io  trasa, 
przeprowadzona z Sierszy ao Chrzanowa, je«t pier­
wszy tak długą trasą w Galicyl. Niedługo rozpo­
czną się roboty około wybudowania trasy elektry­
cznej do Trzebini, a za kilka miesię y do Krzeszo­
wic.

Zakopane, 19 lutego. (Z karnawału. —  W ie­
czornica góralska. — Sekcya etnograficzna Towa­
rzystwa Tatrzańskiego).

Przydługi nieco karnawał, podczas którego roz- 
izalała się zakopiańska publiczność, tanczono ho- 
uiem w najrozmaitszych salach na najrozmaitsze 
celo, ma sie nareszcie KB koncowi. Na zakończenie 
•dnakte odbędą się aż cz.ory zabawy jadu: po

drogiej, a mianowicie 21 t. zw. bal lekarski (urzą­
dzany przez lekarzy) na dochód fspital& klimat cz- 
a -gi zabawa tuneczna tegoż dnia w „Sokole" 1 23 
bal personom hoteli i pensyruatów. W niedzielę 
Tow. Związek Górali urząłza w sali hotelu „Mor­
skie Oko" wieczornicę góralską a ooszemym pro­
gram' m na dochód własuego domu. Po wieezurni- 
oy, na której między łnnemi odegrany zostanie o- 
nrazek scen'Ozny „Nędza Litmauow_ki", odbędzie 
się wielka zabawt. taneczna, urozmaicona tańcami 
gorslsklemi i łachów?' 1 nul.

Przed ki.koma dniami w Dworca Tatrzańskim 
odbyło się walno zgromadzenie członków seLcyi ot- 
negraflezsej Ta-tirzyJtwa Tatrzańskiego, Pr.owo- 
óuiczył p. Bronisław Piłendzltl, sprawozdanie z dzia 
Taiuoaci sekcyi wygłosił dr St. Rudzki. W  okresie 
sprawozdawczym utworzono cały szereg komlsyj, a 
mianowicie: komisyę, za n»ują«ą się spisaniem oka­
zów sztuki podhalańskiej w sbcych muzeach (pod 
-ciórownictwem artysty rzeźbiarza W. Brzegi); ko­
misy » psychologiczną pod kierownictwem dra Lu­
dwiki Karpińskiej, badającą t. zw. rypy kojarzenio­
we wśród indu miejscowego, i ńommyę badania 
zwyczujów prawnych, pod kierownictwem drów Pa­
szkiewicza i W aziewicza. W opracowaniu znajduje 
się bibliografia prac, odnoszących się do Podhala, 
Spiża i Orawy, kpzdy dział pod kierownictwem wy­
bitnych specyalistów, oraz rocznik naukowy podha­
lański, który sekeya wyda wspólnie wraz z ionemi 
instytnej ami ( Luz.mai im. Chałubińskiego i Komi­
tet wykonawczy III. Zjazdu Podhalan), Redahcya 
tego rocznika spoczywa w rękach pp.: Orkana, Pił- 
sudtkiego i Zawuin.kiogf*.

Wniosek architekta p. Wesołowskiego, poparty 
przez prezesa „Związku górali* p. Pawlicę, aby 
ogólne zgromadzenie mianowało Stanisława Witkie 
wicza piorwezym honorowym swoim członkiem, przy­
jęto jednogłośnie i  wysiano nowoprzyjętemn człon­
kowi depeszę z podpisami WBzystidch ouec iych. —  
Do zarządu sekcyi wybrani zostali pp.: Bronisław 
Piłsudski, prezes, dr Stefan Rudzki, zastępca, W. 
brzega, dr Lityński, Jr Paszkiewicz, dr Wasiewicz 
I arch itekt Wesołowski, jako członkowie zarządu. 
Do komisy! kontrolującej wybrano pp.: dra B. Dłu- 
ską, Wl Skoczylasa i 1 adziaka,

T arnów , 18 lu tego. (W alne zgrom adzenie „So­
ko ła H“. Z T ow arzystw a kasynow ego. O rganizacya 
funkeyonaryuszy m elioracyjnych. K oncert Rubin- 
6zteina —  P róba ekspropryacyi.)

Doroczne w alne zgrom adzenie „Sokola II  * odby­
ło się pod przew odnictw em  p. Chiuka. Sekretarz 
Tow. Żmuda odczytał spraw ozdanie z gospodar­
ki Tow arzystw u, k tó ra  je s t bardzo w ydatną. I tak  
„Sokół II" liczy 150 członków. Dochody w ynosiły 
9476 kor., pozostałość kasow a n a  rok 1914 przed­
staw ia kw otę 758 kor., czysty m ajątek  w ynosi prze­
szło li.OOO kor. Z inw estycyj należy wspom nieć 
o zaprow adzeniu e lek tryk i we w łasnym  w roku 
ubiegłym  L up iou jm  budynku, życie tow arzyskie 
kw itnie, życie duchowe i pa trye tyczne  m anifestuje 
się w licznych w ieczorkach, k tóro  zazw yczaj cieszą 
się wielkiem powodzeniem . Po udzieleniu absolu­
toryum  ustępującem u w ydziaiot1 i nastąp iły  w ybo­
ry. W ybrani zostali: pp. Chciuk (prezes), J  Srebro 
(1 w iceprezes), A. Smalec (U w iceprezes); do wy­
działu weszli: pp. Smalec, Żmuda, R ao lw ; , F ilar, 
jako  zastęjicy: pp. Skotnicki, K rupiński, Partą  ka, 
Kozioł, Jeliński i Pisz. N adto dokonano wyborow 
do sądu honorow ego i kom isyi rew izyjnej. Przy 
w nioskach i in te rp e la c ja ch  om awiano zadania so­
kole, orgauizacyę, pozyskanie młodzieży dla „So­
kola", w iększe uw zględnienie gim nastj ki : w y­
kształcen ia m ilitarnego.

W alno zgrom adzenie Tow. kasynow ego odbyło 
się pod przewodnictw em  d ra  Zadurow icza. Po w y­
czerpującej d y sk u s ji nad sprawozdaniem  w ydzia­
łu, podczas k tó rej szczególnie om awiano prenum e­
ra tę  pism i stosunek do Tow. m uzycznego, doko­
nano wyborów . W ybrani zostali: pp. Śliwiński 
(prezes;, m ajor Seheithauer (wicepr.),dr W ohnouth, 
Gutowski, dr K ow alski, Bauer, Trzciński, R óżań­
ski, F riedrich  i W aniek; zastępcy: pp. Zdankiewicz,
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dr Zarem ba, d r Gajewski, H orsetzky, Lonek i Obła- 
za. Podczas dyskusyi raziło nadużyw anie języka 
niemieckiego.

« Tow. kasynow e, zachęcone ogromnem powodze­
niem ostatnm go pikniku, urządza 22 b. m. dla 
swych członków  zabawę, k tó ra  zapow iada się 
świetnie.

W  pierwszej połowie b. m. odbył się w naszem 
lieścio zjazd krajow ych funkeyonaryuszow  me­

lioracyjnych, n a  którym , po omówieniu potrzeby 
organizacyi i uchwaleniu s ta tu tu , dokonano w ybo­
rów. W ybrani zostali: pp. Chciuk (prezes —  T ar­
nów), K rzysztyszyński (wicepr. — Lwów), Gru­
szczyński (sekr.), Ledw ina (skarbnik); do wy­
działu weszli: pp. ńlisz (Tarnów), W ęgrzyn (Podle 
szany), Chciuk (Drononycz), W yka (Mokrzyszów), 
N iezgoda (Kom arno), Błaszkiewicz (Tam ow ); ja ­
ko zastępcy: pp M arkiewicz, W ertypoioch i Perda.

W  sali kasynow ej odbył się koncert R ubinstei­
na. Powodzenie koncertu było niezw ykłe

Pew ien osobnik, pragnąc przyjść w posiadanie 
gotów ki, napad ł w kasie łazienek „N eptun" p. 
Swiderską i pochwyciwszy ją  silnie, miał zam iar 
zabrać gotów kę, znajdującą się w szufladzie kasy 
K rzyki p. Sw. sprow adziły pomoc, a ekspropriator, 
nic nie w skóraw szy, zbiegł bez śladu.

Dąbrowa, 18 lutego. (W alne zgrom adzenie T.
S. L. —  „C zw artk i" w Resursie urzędniczej. —
Z kroniki karnaw ałow ej. — Pożegnanie w ybitnych 
pracow ników . — O przyłączenie gminy Podkoście- 
la do Dąbrowy.)

Przed kilku dniam i odbyło się w T. S, L. doro­
czne w alne zgrom adzenie, n a  którem  W ydział zło­
żył potrzebne spraw ozdania, poczem dokonano no­
wych wyborow z następującym  w ynikiem : p. p. 
W ładysław  T ryba, przew odniczący —  dr Ja n  Baj, 
wiceprezes. — członkowie W ydziału: pp. Bajowa, 
Dąbrov ska, K ubrakiew iezow a, M arcinek, Mądzie- 
lowa, Szczepanów na, Szpak, W estfalewiczówna, 
ks. Z a tlu n a , Zając i Zaw icruszyna. — Na w alny 
Zjazd T. S L. w ybrano delegatam i: pp. d ra  Mo­
skw ę i d ra  Szalita. W yrazić należy żal z powodu 
rczygnacyi p. d r Dehnelowej, w ybranej ostatn io  di 
W ydziału T. S. L , gdyż b j ła  w nim zawsze źró 
dłem in ieyatyw y i zdrowego postępu.

życie w Resursie urzędniczej zapulsow alo sil­
niej w tym  reku . Dzięki zabiegom państw a R ubra 
ki^wiczów pow stały w karnaw ale czw artkow e ze­
brania tow arzyskie, k tó re  cieszą się bardzo liczną 
frekw encyą doborowego tow arzystw a.

W .o b ec n y m  sezonie karnaw ałow ym  bawiono 
się wogóie doskonale, bo i także oprócz czw art­
ków wresoło spędzano czas w każdą prawdę sobotę 
i niedzielę. Pom inąw szy liczne zabaw y pryw atne 
i publiczne, w ym ienić r ależy jako  najbardziej u 
daio: bal podoficerów  żandarm eryi, bal Sokoła, 
S traży  pożarnej. O gniska nauczycielskiego, na kt< . 
rych bawiono się z szerokim  lozm achcm .

Celem oficyalncgo pożegnania państw a Brau 
nów, k tórzy  tak  niezwykło zasługi położyli około 
rozw oju miejscową, ch Tow arzystw , urządził W y 
dział Sokoła w m inioną sobotę wdeczonticę. — Do 
ustaw ionych w podkow y stołów  zasiadło z górą 
sto osób, w tem  wiele gości z okolicy, z Żalma i 
z Tarnow a. W śrd uczty, p rzeplatanej m uzyka, chó­
rem i toastam i, w ręczono rejentow i B raunoi i d y ­
plom członka honorowego tu t. Sokola, a  p. Brau- 
now ej ofiarow ano w spaniały  bukiet. Szereg dal­
szych toastów  zakończył prezes Sokoła inż. Szpak 
staropołskiem  „K ochajm y się", — poczem n as tą ­
piła ochocza zabaw a taneczna.

Bardzo ak tualnego  znaczenia je s t spraw a przy­
łączenia do m iasta  D ąbrow y gminy Podkościela, 
k tó ra  w  kilku punktach  z niem graniczy, —  W 
rzeczyw istości posiadają  obie gm iny wiele w spól­
nego i chodzi ty lko  o form alne zlanie się w jedną 
całość. Frzez to  zw iększyłby się stan  posiadam * 
Dąbrowy, k tó rej granice są absolutnie za szczu­
płe, iżby mogło nastąp ić rozszerzenie się m iasta 
w jakim kolw iek kierunku.

S tary  Sącz, 18 lutego. (D efraudacya w urzędzie 
pocztow-ym. — Skutki targnięcia się na profeso­
ra. — Zmiany w gim nazyaeh now o-sądeckich. — 
Śm iertelny w ypadek.)

W  tutejszym  głów nym  urzędzie pocztowym  
przypadkow o natrafiono  na nadużycia służbowe 
i defraudacye, popełniane od k ilku  la t przez listo­
nosza Łacińskiego, zajętego przew ożeniem pakun­
ków kupcom i p ryw atn j m odbiorcom . Na podsta 
wie śledztwa, przeprow adzonego przez delegow a­
nego z dyrekcyi pocztow ej kom isarza Fiśeiorow 
skiego, ustalono, że w skutek  manipulae,y: Łaciń­
skiego zarząd pocztow y i pewne* cześć kupców  
ponieśli szkody w kw ocie około trzech tysięcy k o ­
ron.

Uczeń II. ^im nazyum  W ., k tó ry  w dniu rozdanń  
świadectw po k la sy fik ac ji półrocza szkolnego 
ta rg n ą ł się n a  profesora J .,  na podstaw ie decyzyi 
k ra j. R ady szkolnej został relegow anj m z w szyst­
k ich  zakładów  naukow ych w  eatej A ustryi.

D yrek tor H. g im nazjum  d r K lem ensiewicz o- 
trz j’ma] do końca roku szkolnego urlop, rslie- 
row nictwo tego gim nazyum  objął dotychezasow y 
kierow nik I gim nazyum  prof. M. Pelczar. Kie 
rownictw o I. gim nazyum  objął prof. Jasińsk i. Rów­
nocześnie d y rek to r I. gim nazyum  St. Rzepiński, 
pełn iącj' od 2 la t funk tyo  k ra j. in spek to ra  szkol., 
został definityw nie m ianow any inspektorem  k ra jo ­
wym przy krajow ej R adzie szkolnej.

Pom iędzy Nowym  Sączem a Grybowem w gm i­
nie F lorynka, woźnica i. Staszkiewicz przyw alo­
ny  zosiał klocem i poniósł śmierć na miejscu.

N iezw ykły w ypadek śpiączki. Z Kołomyi dono 
szą: Porucznik załogującego tu  30 pułku obrony 
k u  jo  woj, Rudulf Lang, zapadł przed kilkom a 
dniam i w sen głęboki, z którego dotychczas się nie 
obudził. Prawdopodobnie zachodzi tu  w ypadek 
patologiczny, zw any w medy cynie hypnosis. Cho­
rego odstaw iono do szpitala wojskow ego.

ś w i a t a .

Z teałrÓW warszawskich. W ystaw iona w dniu 
18 b. m. w teatrze pulskim w W rrszaw ie nowa 
koinetlya W łodzimierza P erzjfisk iejo  „Dzieje Jó- 
zo ,au odniosła pełne powodzenie. Sztuka jest, jak 
notują sprawozdawcy „przomdą fi^lareą sa ty ią  na 
głupoto i obłudę rodzimą, strojącą się w modny 
płaszcz flirtn  z leozofią. matampsyckiką, ożnlij zuiein 
i buddyzmem, —  Puoliczsość prem erowa była za- 
cuwycouą, a długotrwale jej powodzenie' repertoa*. 
rowo jest zapewnione. ,

Zmiany w Spółce wydawniczej K. fóiarki w 
Mikołowie, na Górnym Śląsku. W  poniedziałek od- 
b jlo  się nadzwyczajno walne zebranie 1 W . K  
Miarki w Mikołowie. Z T ow arzystw a, rozporzą­
dzającego wielkim kapitałem polskim, w ystąp ił p. 
Adam Napieralski, zwracając wszyBtkie ndsiaty ru  
rzecz hr. Macieja Mielżyńskiego i składając kie­
rownictwo przedsiębiorstwa. W alne zebranio kie-^ 
równikiem Towarzystwa wybrało hr. Ignacego 
Mielżvńskiego z Iwna.
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WIceorezydent komisyi kolonbacyjnej. L&nd
rat powiatu wscnowskiego, H e p p e, został zamia­
nowany wyższym radcą regencyjnym 1 wiceprezy­
dentem pruskiej komisyi kolonizacyjnej.

Niebezpieczna „Krew polska". Pod takim ty ­
tułem donosi „F/ankrurter Zeitong* o przensta 
wienia"h operetki „Polenblut" w Hucie Królew 
■klej na Śląsku gdrnym. Operetkę tę przedstawiał 
♦eatr w Hucie Kiólewskiej’, pobierający subwencję 
B tajnego funduszu regencji opolskiej. Ponieważ 
władze obawiały s ię , ażeby „Krew poisks" nie 
wpłynęła ujemnie na niemczyznę w swem mieście, 
Ba ironny śpiewania niektórych a.-yj w tbkscie pler- 
wotoym. I tak bchacer operetki Bodo Barański po­
winien śpiewać:

wSo lang’( s solche Franen gibt 
Ist nnser Potaniani,
Ist Poien nlcbi Yertaren".

Ha palec nio władz Barański śpiewał w Hucie 
Kro.ewskiej:

„ ist eoer Body nicht 
Ist Bodo nicht TerloreD.

Dalej zamiast słd z : „S hutza und segne nnser 
Polenland*, cenzura wstawiła słowa: „Schntze und 
tegne nnser scbonec Land".

Donosząc o tem, „Frankfurter Zeltung" drwi 
niemiłosiernie z hakatyofńw eruskich.

Aresztowanie posła bukowińskiego. Jak dono­
szą z Czerniowiee, na polecenie prokuratoryi pań­
stwa w Czemiowcack aresztowano w łaściciela  
dóbr i pos. bukowińskiego Józ. Bluma, do którego 
majątku otwarto konkurs. Passyw a wynoszą bli- 
eko 6 milionów Koron. Aresztowanie Bluma nastą­
piło z powodu ukrywania części pożyczki, pobra­
nej niedawno w kwocie około 300.000 K W ierzy­
cielami są banki galicyjskie i bukowińskie i oso­
by prywatne.

L itew sk i Skarb narodow y. „Kuryer Litewski" 
pisze: W szystkie stronnictwa litewskie w Stanach 
Zjednoczonych aaezęły wspólnie tworzyć t. zw. 
,_Skurb narodowy" (Tautos fondas), którego prze­
inaczeniem będzie popieranie mateiyalne celów na­
rodowych ł oświatowych litewakicn, zarówno w Ame­
ryce, jak i w Europie Asumpt do tej nowej orga- 
nizacyi litewskiej dała wycieczka za ocean dra Ba- 
aanowicza 1 poBła Iczssa po kwestę na buuowę 
domu Tow Naukowego w  Wilnie.

Hołdy dla Bobrińskiego. „Frikarpatskaja Ruś" 
przynosi notatkę następującej treści: Jak nem do­
noszą z prowincyi, społeczeństwo nasze odezwało 
Bię gromko na bohaterski występ hr W. A. Bo­
brińskiego i ze wszystkich stron naszego kraju w y­
syłają mu do Petersburga do Dumy państwowej 
kartk* korespondencyjne z wyrażeniem g łębołiej  
1 szczerej czci.

Juliusz Verne na Indeks e. Kongregacja cen-
Buraina zaczęła wielce ożywioną działalność. Po 
umieszczeniu na indeksie książek zakazanych dzieł 
poety belgijskiego Uaettrl ncka, przyszła kolej na 
Juliusza Ytruego, którego fantastyczne powieści 
cm młodzieży słusznie Bsliezano dotąd do najlep­
szej tego rodzaju lektury. Zakaz cay tania Yernego, 
jak donosi „N. Fr. Pregje", motywują cenzorzy 
watykańscy tem, io  bohaterowie jego powieści ni­
gdy, w najcięższych nawot o, resyaeb, nie wzywają 
pomocy Boga, tak, i i  ceyteln cy mcgiiDy nabrać 
przekonania, i i  bez Boga moiua się obejść.

Zmarli: ~
—Józef Ż u k i e w i e z ,  uczestnik powstania z r. 

1863, zmarł w 73 roku życia w majątku swoim  
w Rojatynie, pow sokalsKi.

Błąd druku. W  artykule p. ta  „Mięso b Oali- 
eyi**, zamieszuzunym wczoraj w popotouniow^m nu­
merze na w . ępir kromk' „ze świata" po słowach 
BZ Wiednia donoszą" w y p u s z c z o n o  przez po­
myłkę zlan ie następują:e: „Subkom tet miejskiej 
kom.syi aprowizacyjnej uchwalił wczoraj następu­
jący wniosek;*.

Z kalendarza- W piątek 00 łnteg-oi Zenobiusza i Ele 
■terego b. m ; *  sobotę 91 Iniego: P-sHks* i Saiur- 
li n„ mm., w niedzielę 93 Jnte-o: Stolicy 6 Pn iUłgo-

^  ‘śohtK stonoa deus 30 ntego o godalnir « 45
sacbt.,' o wodamie 5 muu 05; d.ugasd dnia *olun  to  
m. 10.

Z krakowskleno obserwatorvura. — Dnia 11 luwgo
ea -  1-0  do +  a i  m m .', k ornet,

wahał aię ,  .
lima 30 Im ego o gouainie 7 rano stan V ■ >®e ru 

183-Ł n a ,  termometru —* 0*0 0,; wiatr poia mowy.
Heperto&r teatru  miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
Piątek: _M»ryenetld0 (po oenacłt popularnyoh). 
K u k !  „Bcdiwnicij Solncss",
Nie 'ziela po pał.. fcMąi z lot»ryi“; wieczór: „Kszpań- 

u u  m ucha'.

Repertuar teatru lwowskiego.
Sobota po poi.- „Doiywoota* 1 „Pan Benet*; wieczór t

„Figlarne ii u ki- . .
Niedaieia po P«l. „Wielka księżna Gorolstoin"; wie-

ezór: „Pani pre*esowa“.

premii odbędzie się po przeczytaniu dzieł nadesła­
nych na konkurs przez członkow komisyi.

„Parya8«‘* Zapolskiej na scen e Iwowskioj.
W e środę wystawił teatr miejski nową śatnkę Ga- 
bryeli Zanolskiej p. t. „Paryasi*, poprzedzoną roz­
głosem niezwykłego powodzenia w Warszaw.e. Jak 
kilka ostatnich sztuk autorki „Pani Dolskiej*, tak 
i ten najnowszy jej utwór, pomimo szarzyzny tła, 
na jakiem autorka rozgrywa tragedyę nędzy ży­
ciowej paryasów, tętni żywiołową siłą talentu, któ­
ry bezpośredniością obserwacyi i śmiałem ujęciem 
toruje sobie zawsze drogę do sukcesu.

„Paryasów" grano we wszystkich rotach dosko­
nale, a zespół złożony z 40 przeszło osób, dzięki 
zabiegom reżyseryi, utrwalił pełne powodzenie sztnki.

E qzam inaz pożarnictw a. Dnia 18 lutego b. r. 
odtył się w biurze krajowego Związku ochotni­
czych straży pożarnych wo Lwowio, ustawą prze­
widziany egzamin na naczelników straży pożar- 
nycD, do którego zasiadło 8 kandydatów. Z ramie­
nia Wydziału krajowego wydelegowani zostali ja­
ko egzimin-rtoiowie pp. dr Władysław Kozicki 
wice-se retarz Wydziału kraj., dr F d s  kierownik 
lwowskiej stacji ratunkowej, Józef Ź.vtny naczel­
nik miejskiej straży pożarnej i Bolesław Wójci* 
ktawicz, dyrektor biura kraj. Związku strażackie­
go. Pytania egzaminatorów dotyczyły: usf w ognio- 

ycb, chemii, fizyki i historyi pożarnictwa, szcze­
gółowej bndowy przyrządów pożarniczych, taktyki 
pożarniczej l t. d. —  Po przerwie oaoyły się na 
miejskiej sirałnicy pożarnej ćwiczenia z przyrzą­
dami strdżsckiemi. Jako uzdolnionych uznała ko­
m isja egzaminacyjna pp.: Karola Górniaka a Sam­
bora, Maryana Sakiewicza z  Przemyśla, Józefa 
Gargssia % Tnruuwa. dr Bolesława H einego ze 
Złoczowa i inż. Walentego Cyłę z  Nowego Sącza, 
1 rej,rabowano na czas nieograniczony do nzupeł 
niecia wiadomości teoretycznych z zakresu pożar­
nictwa 2 zaś nznano za uzdolnionych tylko na 
insrrn''toriw straży pcźarnv''k.

Rada Naczelna Drużyn Bartoszowych we Lwo­
w ie (uL Sykstuska 1. 40), utrzymując przy swych  
200-stu drużynach biblioteki ludowe, zwraca się 
z gorącą prośbą do wszystkich P. T. autorów, 
ks>ęgarń nakładowy eh, spółek wydawniczych i o- 
świaeowych Towarzystw o łaskawe nadsyłanie o- 
kazowych egzemplarzy swych wydawnictw. Oce­
na nadesłanych wydawnictw będzie pomieszczona 
w tygodniku ludowym „Dzw’on“ prenumerowanym  
przez wszystkie Drużyny,

D z i a ł  e k o u f i i c r i e a n i y m

Letni rozkład jazdy. Z Wiednia donoszą: Na 0- 
Btatnieai pusiedzeniu państwowej Rady kolejowej 
ustalono w ogólnych zarysach letni pian kolejowy. 
Szczególnie korzystnem dla Galicyi jest zaprowa­
dzenie połączenia pociągu 1225 i 1228 na linii Ja- 
sło-Sanok, przez co otrzymuje się dogodne połą­
czenie ze Lwowa w godzinach wieczornych do I- 
woniczą i Rymanowa, a w godzinach rannych do 
Krynicy i Zakopanego Pociągi pospieszne, idące 
z Wiednia, dworca kolei północnej, do Krakowa i 
Lwowa będą wszystkie przyspieszone. Pociągi nr 
2, 3. 9, 101, 103 przyspieszone będą o 10 minut, 
pociąg pospieszny nr 6 prawie o pół godziny, nr 7 
o kwadrans.

Nowa stacya telefoniczna. Dyrekcya poczt 0- 
głasza: Dnia 2 2  lutego 1914  oddaną zostanie do 
publicznego nżytkn centralna stacya telefoniczna 
w Borszczowie, z ograniczoną służbą dzienną.

* Cement galicyjski a cement węgierski. Jak 
powszechnie wiadomo, podjęto w ubiegłym roku 
ruch w fabryce cementu „Górka", założonej pod 
egidą Banku przemysłowego, tak iż obecnie —  ra­
zem * zakładami w Szczakowej i Podgórzu — ma­
my w Galicyi trzy pierwszorzędne fabryki cementu, 
mogące snroótować wszelkim wymogom i pokryć 
całe zapotrzebowanie naszego kraiu. Jakość wyro­
bu „Górka" znajduje ogólne uznanie i cement tej 
marki cieszy się wskutek tego w sfera.h przemy­
słu budowlanego znacznym popytem Tem bardziej 
ubolewać należy, że zarząd wojskowy sprowadza 
jeszcze zawsze duże ilości cementu w ągierskiego 
do Galicyi, aczkolwiek specyalnie w  Galicyi powi­
nien w pierwszym rzędzie dawać pierr/szeństwo 
produkeyi krajowej. Zarząd wojskowy powołuje 
się wprawdzie w tym względzie na układ w spra­
wie rozdziału dostaw wojskowych między Austryą 
& Vęgrami, niemniej jednakże mógłby przy dobrej 
woli zapewnić większy udział galicyjskim  fabry­
kom, których zbyt wskutek zastoju w przemyśle 
budowlanym na znaczne trudności napotyka a 
które przypatrywać sio muszą, jak setki wagonów  
węgierskiego cementu zastosow ywano są w budo­
wlach krajowych.

jut, & a b p y a iB J sta , FaJne bpkski,
R p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedajo oierw- 

S zer^ u B yd i tabryk fortepiany, pianina, harmo* 
n ie i pi&noie za  gotów kę lab na spłaty n aw t  
^adziroiiu inieaięcznd. Instrum enty nżyw ane od 
>.-o *a#itfeiBVCii W ystaw a obrazów W stęp wolny

f& roiuj& a I w o w s & a .
L w ó w ,  2 0  lutego.

Fundacya Kocnmana. Donoszą ze Lw owa: Pod 
przewodnictwem  członka W ydziału krajow ego Mie­
czysław a Onyszkiewicza odbyło 6ię w czoraj w 
gmachu sejmowym posiedzenie komisy! konkurso­
wej, pow ołanej do ocenieuia dzieł nadesłanych  n a  
ku iikurs z fundaeyi F ranciszka K ochm ana, prze- 
znaczo ry  dla literatów  polskich. Obecni byli człon­
kow ie kom isyi profesorow ie d r G ustaw  Roszkow ­
ski, d r T adeusz W ojciechow ski, d r Oswald Balzer, 
dr Maryan R aciborski, d r B enedykt Dybow ski, dr 
Jozef K allenbach i dr Ludw ik K ubala. Członkowie 
kom isyi rozebrali m iędzy siebie do oceny dzieła 
nadesłane n a  konkurs, k tó rych  zgłoszono 50. N a­
stępnie poruszono potrzebę pow ołania do kom isyi 
znaw ców  z dziedziny dziejów^ kultury  polskiej i 
sztuki, oraz 7. dziedziny nauk  technicznych, rolir 
ezych i filozoficznych. P rzew odniczący oznajm ił, 

-iż W ydział k rajow y weźmie pod rozw agę ewen 
tua lne  uzupełnienie składu kom isyi osobistościami 
1  dziedzin) powyżej w yszczególnionych nauk. N a 
w niosek d ra  K ubali uchw aliła komisy a  u trzym y­
w ać ewidencj ę autorów  nagrodzonych przez Kasę 
M ianowskiego w W arszawie, w celu in fo rm acji, 
czy au to r ubiegający  się o premię ż fundaeyi Kocli- 
mana, nie otrzym ał już nagrody za to  sam o d z id o  
z  K asy M ianowskiego.

N astępne posiedzenie kom isyi dla przyznania

X  s & f ó  s a d o w e j *

(Poseł Lasocki w  obronie czci).
Xraxów, 20  lutego.

W  dalszym ciągu rozprawy posła Lasockiego 
przeciwRO p. Janowi Biedroniowi, o obrazę czci 
Kopemioną drukiem w „Przyjacielu Ludu", ogłosił 
dziś przewodniczący p. Czerny ich wały trybunału 
w sprawie ofiarowanych dowodów prawdy przez 
dra Przeworskiego i dra Rowińskiego. Trybunał 
uchwalił dopuścić dowód prawdy z ksiąg P . T. E 
u l  okoliczność, że poseł Lasocki był członkiem 
P. T, E. w czasie, gdy towarzystwo było zarobko 
wo-gospodarczem i czerpał z niego dochody, oraz 
na okoliczność, że P . T. E. pobierało prowizyę od 
każdego dostarczonego em igranta.

T rybunał dopuścił również udczytanie aktów k ar­
nych przeciwko P. T. E., oraz dowód z protokołu 
stenograficznego subkondtetu żeglugi na stw ierdze­
nie, czy jakie zabiegi czynił poseł S tapiński w spra­
wie koncesji „Canadian-Paeific“ , oraz jak  wysokie 
opłaty otrzymywał p. Stapiński za iusoraty „Cana- 
dian Pacific" w „Przyjacielu L udu“.

Dopuszczono dalej dowód prawdy na u/niosek 
oskarżyciela prywatnego z odczytania jego artyku­
łów na okoliczność, że nie popierał Prusaków że 
występował przeciw liniom niemieckim i pozostają­
cej z nimi w stosunkach Anstro-Americanie.

Dopuszczono również dowód z przesłuchania 
świadka-oskarżyciela posła Lasockiego, na treść uczj - 
nionych mu zarzutów przez obwiuionogo p. B;edro- 
nia.

Odmówiono wnioskom dra Rowińskiego, dotyczą­
cym zarzutów w sprawie ag itac ji osobistych i po­
litycznych stosunków posła Btapińskicgo, a nie po­
zostającym w związku ze sprawą. T rybunał o d ­
r z u c i ł  w s z e l k i e  i n n e  w n i o s k i  obrony i 
oskarżeniu.

Przewodniczący odroczył rozprawę, k tóra się od­
będzie prawdopodobnie w następnej kadencji.

Wsiskircbnsr przeciw kpnafom.
(Telefonem ).

Wiedeń, 20 lutego.
P oseł W eisk irchner w  uzasadnieniu sw ego  

w niosku o sk reślen ie z  budżetu dotacyi 10.000  
koron na kanał Dunaj-Odra, wywodził w  Sej­
m ie dolno-anstryackim , że już za m inisterstw a  
Gautscha w etow ano w ie le  m ilionów dla G ali­
cyi. W  G alicyi buauje się  kanały, które pro­
wadzą z t. zw . zagłęb ia  w ęglow cgu do K ra­
kowa.

Jak o m inister —  ośw iadczył W eiskirchner —  
odmówiłem w ykonania tego  projektow anego ka­
nał a, poniew aż chciałem , aby budowano cały  
Kanał z  W ieam a. O becnie jednaK buduje się  
ty lk o  w  G alicyi, ani w  W iedniu zaś, an) «r Au- 
stry i n ie  buduje s ię  n aw et portów. D latego  
w noszę, aby d o ta cję  10.000 Koron, jako udział 
w Dudowie kanału  Dunaj-Odra, na znak prote­
stu skreślono

O Iflzy te  palskf 
w Polskiesr.s

<T e 1 c g r. „N. R e f.“)
Petersburg. (W A T .) W czoraj obradow ała ko- 

m isy a  pojedn aw cza  d la  p rojektu  sam orządu  
m iejsk iego  w  K rólestw ie P olsk iem , pod prze­
w odn ictw em  członka Rady państw a Durnowa. 
W spraw ie cenzusu  m ieszk an iow ego kom isya  
p rzyję ła  u ch w ałę D un w  t- j. n iższy  stopień  cen­
zu sow y.

W  praw ie nadzoru ad m in istracyjn ego  nad sa­
m orządem , komisy a  przyjęła u ch w ałę Rady  
p aństw a, p od łu g  k tórej rząd m a prawo wnika  
n ie ty lk o  w  lega ln ość , ale tak że  w  celow ość u- 
ch w ał R ad m iejsk ich .

W yw iąza ła  się następn ie gorąca  d ysku sya  
nad d aw nym  punktem  spornym , L j. nad u ży­
w aln ością  języ k a  p o lsk iego  w s a m o r z ą d z ie .  
W  obronie jeżyka p o lsk iego  w ystąp ili w szyscy  
cz łon k ow ie Durny, zaś p rzeciw  w szy scy  człon­
k o w ie  R a d y  p aństw a.

C złonek  R ady państw a S tiszinskij miedzy 
in rem i pow iedział:

„ P o la cy  dom agają się  teraz język a  p olsk iego  
w sam orządzie, w k rótce  będą chcieli au ton o­
m ii, a później zrobią p ow stan ie \

P rzystąp ion o do g łosow an ia . Okazało się , ze  
w szy scy  cz łon k ow ie D um y w  liczbie 7  ̂g ło so ­

w ali za w prow adzeniem  do sam orządu język a  
p o lsk iego , zaś w sz y sc y  członkow ie R ady pań­
stw a  rów nież w liczb ie 7 przeciw  tem u. W  ten  
sposob  n ie osiągn ię to  poiozum ien ia  i projekt 
upada z teg o  powodu sam  przez. się . (Naznaczyć 
n a leży , że w  spraw ie używ alności języ k a  litew  ­
sk iego  w  gu b em ii suw alsk iej, cz łon kow ie R ad y  
p ań stw a zgod zili się  na u żyw aln ość te g o  ję ­
zyk a. _ .

P osied zen ie  kom isyi sk oń czy ło  się  o pul do -  
w n ocy .

Komlnacya Stickomlianw?.
(Te'egr. „H Reformy" z dnia 20 lutego.)

Petersburg. (W A T ). Z  powoda nieukazania  
się  dotąd urzędowej nom inacyi generała  Su* 
cbom linowa na stanow isko g^aerał-gubeinatora  
w arszaw skiego, rozeszły s ię  tu w czoraj pogło­
ski, że Suchom iinow zrzekł się  godności gene­
rał gubernatora w arszaw skiego, którą ma objąć 
dowódca petersburskiego korpubu gw ardyi ge  
uerał B e z o b r a z o w .

G eneral Suchom iinow. jak  s ię  m iało rzekomo 
okazać, p o o a ł  s i ę  d o d y m i s y i i p o  otrzy­
maniu jej uaa się  za gran icę dla poratowania  
zdrowia. O rzędownie jednak  w iadoscioui tym  
z a p r z e c z a j ą .

P etersb urg. „Riecz" d on osi, ż e  n o m i n a ­
c j a  m i n i s t r a  w o j n y  S n c h o m l i n o w a  
n a generał-guoernatora w arszaw skiego j u ż  n a -  
s t ą o i ł a .  J e s t  to spełnieniem  długoletnich ży ­
czeń tego  ministra,

Proces hr. Hielłyńskiego.
sfaągjj-s ( T e le g r .  „N. Re f ,  )  ■ : P

Ju ż o godz. 8  ranoM iędzyrzecz. - v
tłu m y publiczności za czę ły  się  t ło czy c  do sali 
sąd ow ej. S łużba sąd ow a wpuszcza je d m k  ty t­
k o  tych , k tórzy  posiadają b ile ty  w stęp u . N a  
ston k u  przed sędziam i znajdują się  „corpora de- 
lic t i“ : sz lafrok  hr. M ielżyńskiej i jej k oszu la , 0- 
raz uhranie lir. M iączyńsk iogo. W szystk ie  te  
rzeczy  i-ą, p okrw aw ion e. :\V  sa li znajdują 6ię 
także d w ie czarne tab lico , n a  k tó ry ch  p rzedsta­
w ion y  je st  plan sy tu a c y jn y . Ś led ztw o  u sta li­
ło , że lir. M ielżyrmka v  krvtycznej n o c y  ubra­
n a  b y ła  ty lk o  w  k oszu lę  i w  szlafrok . P rze­
w od n iczący  zagaja  p osied zen ie  i p o leca  wpro­
w adzić lir. M ielżyńskiego, k tó ry  w ch od zi w sp ai 
ty  na ram ieniu lekarza.

P o w ylosow an iu  przysięg łych  od czytan o  ak t  
oskarżenia, k tóry  zarzuca hr. M ielżyńskiem u  
„zabójstw o z rozm ysłom  w  stan ie p odn iecen ia  . 
Po od czytan iu  ak tu  oskarżenia wpraw dzono per­
sonalia  osk arżonego , z k tórych  w yn ik a , że b \ ł  
011 już dw a razy karany. R az za  obra_Q n ieja­
k ieg o  B liń sk iego , drug: raz za  „podburzanie  
do g w a łtó w  lu dności polskiej**.

Prokurator zg ła sza  w n iosek  o w yk lu czen ie  
p ub liczn ości z rozpraw y, do k tórego  to  w nio­
sk u  przyłącza się  obrońca osk arżonego , adw ok . 
Jarock i. Sąd  u ch w alił w y k lu c zy ć  publiczność  
z rozpraw y.

w iele listów  z wyrazam i sym patyi dla „męczen­
ników  rosyjskich" w A ustryi i na W ęgrzeh .—  
Hr. B ohrióski w zyw a naród rosyjsk i, &by zhr  
czyr się  dla obrony tych braci w G alicyi i na 
W ęgrzech.

3 o .s„t  w a B e c  r e w a t a c y l
Petersburg. W ielkie w rażenie w yw ołuje tu 0- 

sw iad czec ie  G uczkowa, przyw ódcy październi- 
kowców , złożone w obec w spółpracow nika „Pet. 
Ztg". G uczkow ośw iadczył, że nowy kurs rzącu  
rosyjsk iego znaczy ty lko  zm iany gospodarcze. 
Pou względem  politycznym  n i c  s i ę  n i e  z m i e ­
n i ł o .  Kraj zbliża się  szybko d o  i i a t a s t r o -  
f y ,  d o  r e w o l u c y i .

FiElandya w obronie własnej.
Helsingfo s P rojek t auresn w  spraw ie F in- 

landezyków , uw ięzionych w  Petersburgu, pod­
p isali oprócz członków stronnictw a szw edzkiego, 
tak że członkow ie innych  m ieszczańskich stron­
nictw .

Socyab ści w nieśli do Sejmu obszerny projekt 
o etycy i w  spraw ie przywrócenia stosunków  
prawnych w  F in ladyi.

Starotm ow ie w  petycyi sw ej proszą o zan ie­
chanie zarządzeń, zm ierzających do zaprow adze­
niu urzędow ego języka rosyjsk iego w  F in ’andyi

P aszp orty  w R osyi.
P etersburg. K om isya  skarbu w a D um y 0- 

sw iad czyta  się  za  zn iesien iem  p aszportów  dla  
w yjeżd żających  za  gran icę, natom iast za za­
trzym aniem  n a leż y lo śc i.

Z Bałkanów.
t .>/j ( T c i c g r .  „N. R e f .“) iVĄ

M isya n iem iecka w  l  urcyi.
Berlin. „Morgenpost** d on osi z K on sian ty -  

nopula, że  m iędzy m isyą  w ojsk ow ą  n iem iecką  
a w ład zam i lu reek iem i wybuch! Konflikt, z p o ­
w odu  czeg o  bliski wyjazd misyi niemiecKiej jest  
prawdopodobny.

Deputacya albańska,
Berlin. D eputacya albańska przybędzie tn  

w sobotę i będzie przyjęta  u roczyście przez k s  
W ieda, k t ó r e m u  o f i a r u j e  k o r o n ę  a l ­
b a ń s k ą .  N astępnie uda s ię  deputacya w raz  
z ks. W iedem  do posiadłości żony ks. W ieda, 
gd zie  zabaw i kilka dni, & w przyszłym  tygodniu  
razem  z  ks. W iedem  uda s ię  pi zez W iedeń  

T ryest do A lbanii.
Paryż Ks. W ied odjechał o god zin ie 10 w ie­

czorem  do N enw :ed.
E ssad  pasza w  R zym ie.

R zym . D zienniki donoszą , że Essad  pasza  
p od czas sw ego  pobytu w  R zym ie przj rzen ł rzą­
d ow i w łosk iem u, iż w szystk o  u czyn i, ab y  u trzy­
m ać n o w y  porządek w  A lbanii. E ssad  pasza  
spodziew ra  się  jednak , ze n o w y  k sią żę  Albami 
p o sta w i g o  na od pow iedn iem  stan ow isk u , ab y  
m ógł w yzysk ać  sw oją  zn a iom ość kraju i  s to ­
sunkowa

O w y sp y  E g ejsk ie .
A ten y . R ząd g ie c k i zarządził już w b. r. re- 

k ru tacyę na w ysp ach  C hios, M itilene. Bam os 
L em nos, gd zie  otrzym ał 10 000 żoraierzy. Z lu­

d ności w ysp  m orza E g ejsk ieg o  utw orzone będą  
o s o b n e  d y w i z j  e.

W alk i w  Fpirze.
Salonika. Jak  slych ac , rząd greck i w yd a l 

gubernatorow i K oricy p o lecen ie  rozbrojenia  
św ię ty ch  b atalionów , uzbrojonych w  E pirze.

Głos z gderyi.
Belgrad. P rzy  końcu w czorajszego posiedze­

nia skupczyny, zauw ażył m inister spraw  w e­
wnętrznych ze w  spraw ie stosunków  w  korpu­
sie  oficerskim  przyniósł w yjaśn ien ia  dziennik  

Piem ont". Z loży dziennikarskiej odezw ał się  
na to w ykrzyknik  zwrócony na salę obrad: „To 
sa kłam stw a". P rezydent N ikolicz, który zraza  
nie dosłyszał tego w ykrzykniku, gdy mu ".wró­
cono uwagę ośw iadczył, że  w droży w  tej spra­
w ie dochodzenia.

Z ajście w yw ołało w ie l i ie  w zburzenie wśród  
posłów  stronnictw a staroradykalnego. Prezydent 

trudem  przyw rócił spokój w  Izbie.

B u ł g a r y a  i  S e r b ia :
Sofia. Studenci serbscy zw rócili s ię  do stu ­

dentów bułgarskich  z zaproszeniem  do udziału  
w  tow arzystw ie przez n ich  założonem , k tóre ma 
n a celu zbratanie sorbsko-bułgarekie. Studenci 
bułgarscy odmówili, ośw iadczając, że  nie m ogą  
bratać kię z tym i, którzy B u łgaryę zn iszczyli.

Z E osyi.
(Telegramy »N. Reformy" z dnia 20 lutego.) 

W  o f c r o a łe  R o s y a n  w  A n s t r o - W ę g r z e c h .
P etersb u rg . K ongres nm you alistów  uchwalił 

rezolucyą, proponowaną przez hr. Bobrińskiego, 
która odpow iedzialność za , prześladow anie Ro­
syan  na W ęgrzech'1 zw ala  na rząd rosyjski, 
który jv swoim  czasie n ie protestow ał przeciw  
temu. A by inform ować o tych  spraw ach społe­
czeń stw o rosyjskie, postanowiono pozakładać 
w  calem  państw ie d i e  T ow arzystw a rosyjsko  
ga licy jsk iego . D ruga rezolucyą zw raca uwagę 
na ruch ukraiński, k t ó r y  j e s t  n i e b e z p i e ­
c z n y .

Petersburg Hr. Bobrim Ju ogłasza w  ..Now,

O pozycya na W ęgrzech .
Budapeszt. S tro n n ic tw o  n ie za w is ło śc i nie  

w eźm ie u d z ia łu  w  dz is ie jszem  p o s ie d ze n iu  Izb y  
D alszą t a k n k ę  u czy n i s tro n n ic tw o  za w is łą  od  
odpow iedzi h r. T iszy , n a  p ilną  i n t e r p e l u j ę  vr 
sp ra  wie ro k o w a ń  z R um unam i.

P ojed yn k i posłów .
B u aapeszt. S p ra w y  h o n o ro w e , w y n ik łe  p i /.od 

o s la tn ie m  po sied zen iem  Koj mu -w ęgierskiego 
n u ę d z y  p o słam i S ek e ły m  a  P o d n .a n ick im  i pos. 
Ł ac in ie  a G u ctb e rem , z a ła tw io n o  u godow o . Mię-> 
d z y  p o słem  K u b in y im  a L o v as?y m  od b ył się  
p ojed yn ek  na pa-asze. K u b in y i o d n ió s ł 1 kkio  
sk a leczen ie .

Centrala trój porozum ienia
Berlin. .Y osś. Z tg .“ d o n o si z P t lei J u i r g a ,  

że fzw o lsk ij p rz e n ie s io n y  b e d ń e  do  L o n d y n u , 
gd z ie  u t-w orzony liędzie ro d z a j c e n tra li  1110- 
c a n tw  tró jp o ro z u m im ia . K o k o w cew  zam iano ­
w a n y  b ęd z te  jw aw d o p o d o b n ie  am b asa d o re m  w  
P a ry ż u .

O  S r f o l i c Ł ' o w a n  t
Berlin W  Sejm ie pruskim poseł L iebknećht 

w ystosow ał do m inistra spraw w. w aętrznych  
zapytanie, czy prawdą jest, że pr- zydent poii- 
cy i berlińskiej J a s ó w , w y p o l i c z k o w a ł  
p r z e d  k i l k u  l a t y  p e w u e j o s ę d z . e g o  
i że z mi y za to został na 14 dui aresztu?

^ nd  w a obffąto** w |tna?r;b .
Berlin, J a k  sek re tarz , s ta n u  m a ry n a rk i o- 

sw ia d cz y ł, rz ą d  ro sy jsk i p o cz y n ił w  p ry w a tn y c h  
w a rsz ta ta c h  o k rę to w y c h  n ie m ie ck ic h  zam ów ie­
n ia  n a  b u d o w ę o k rę tó w  w o ie m m -h .

P o d a t e k  o fi k a p i l a ;n .
Paryż. Po przem ów ien iu  m in is tra  sk a rb u  C ail- 

łanx uznał se n a t nag łość  p rzed ło żen ia  o po­
d a tk u  od k ap ita łó w .

Londyn. Izba gram przyjęła adres 285  g ło ­
sami przeciw  136. “

Madryt. M ianowany św ieżo ambasador hisz­
pański u dwora w iedeńskiego, Castro y  Casa- 
leiz, odjechał na sw e stanow isko.

O dpowiedzialny redaktor i  w ydaw ca:

A rty k u ły  w-, ty m  d a ia ie  n ie  p o c h o d z ą  od
redsKow i)

Y l r e l i o w  i  którzy n aw et no
śm ierci przez długi czas zachow ali sław ę najzna­
kom itszych niem ieckich lekarzy, w ydali v cha­
rak terystyczny i w iele mów ący sposób sad swój
0 prawdziwej S ax lelin e ia  . . I l u u y a t l y  J A m o k  
w odzie gorzkiej. —  R adca tajny p iofesor \  ,r- 
chow p isze dosłow nie w  swojem  zapairywanim- 
„H unyady Ja; o s“ wodę gorzką za stosow y w a  
łem  zaw sze z  rów nie dobrym i szybkim  skut­
kiem. Uważam  ją  za cenny sk ł linik balneolo­
giczn ego  SKaibu ieczu iczego1*. —  M oieschott, au­
tor dzieła  pod tytułem  „F izyologia  środków spo­
żyw czych* i t. d. pisi.e w  swej pracy: „Hnnya- 
dy JAnos*, środek przeczyszczający o sz jh k je m
1 pewnem  działaniu. 1 3 ,,j

Kemu zoleiy
na utrzym aniu zdrowych zębów i prawidłowen  
trawieniu, iiiechaj się  posłDgnje sta ie  „7L E N O -  
LAM I* (wodą do ust, kremem i proszkiem do 

zębów ), w yrabianeir' podług recepty

Profesora Dra N. Cybulskiego.
Pielgrzym ka aa Ziemi św ię te j  od ania 22  

czerw ca do 15 lip ca  1914  r. >
D nia 22 czerw ca 1914  r. w yruszy z Krako­

wa pielgrzym ka do Ziemi sw . i  zw icazi nastę­
pujące m iejsca św ięte: H aiie , Nazaret, Górę 
Karmel, Jerozolim ę 1 ok ol.ze Btitleem i św iętego  
Jam . w  górach.

Podróż cała tak  k o le ją , jak  okrętem , tai a 
z powrotem w yn osi z calem  utrzymaniem D la  
klasy  1-ej 540* k o r , dla Ii-ej k lasy  4 9 0  korom  
dla k lasy  III-ej 360  kor 

Z głaszać się  należy najdalej do 20  kwietnia  
b. r. u podpisanego

0 . Zygm unt lan ick l, kum isarz Ziemi św.
7  K rakow ie, ul. R eiorm acka 4.

W rcm ieni*, że otrzym uje  z G alicyi i z R osyi u d z ia łu  w  ro k o w a n ia c h  ugorO w ych.

ifJm i M  i l e i w t a
oiaiioiaofci Jm

z 20  lutego.

W ybory w  T ow . K red ytow em  M iejskiem .
W arszaw a. (W A T .) W czoraj o d b y ły  się  wn -̂ 

bory reprezen tan tów  do drugiej k u n i  T ow arzy­
stw a K red ytow ego  M iejskiego. F rzesz ła  lista  
polska , ta k  jak  i w  pierw szej k u ry i, w ob ec cz e ­
go  w ład za  T ow arzysi wa p o zo sta n ie  dalej w  rę­
kach  P o lak ów . D odać la le ży , że n a c jo n a liśc i  
ży d o w scy  rozw inęli n iebyw ałą, a g ita cy ę , chcąc  
za k ażd ą cenę przeforsow ać lis tę  w yb orczą  ż y ­
dow sk ą.

A k c y a  & d i a  G a K c y f ,
Wiedeń. D zisiaj przybyli tu w szyscy  członko­

w ie  lw ow skiej aeputacj i, która uda s ię  do pre­
zydenta m inistrów w  opraw ie akcyi zapom ogo­
wej i  podjęcia budów i publicznych w G alicyi. 
D eputaeyę poprowadź5 urzędujący w iceprezes  
Koła Czajkow sk i. P rzy  przyjęciu  depntacyi obe­
cn i będą m inistrowie resor to w :

B o l i c i e  i d f e o w w  r z  iS Jfl -b . b h -I i -
n  e c k l c b

Praga. „Prager T agbiatt*  dowiaduje się z kół 
kierujących czeskich - n iem ieckich, że rokow a­
nia ugodow e cz esk o -n ie m iec k ie  r o z b i j ą  s i ę  
p r a w d o p o d o b n i e  z  s a m e g o  p o c z ą t k u  
z powodu form alnych trudności. W kolach obu­
stronnych delegatów panuje w ielk ie  zn iechęce­

ni e. . .
Praga. P ose ł Iro ośw iad cza  im ieniem  

)V8zcc.]miemców, że W szechniem oy n ie wezmą

Med. nniw .

U r E m il Schdnt*ergi
b. sekundaryusz c. k. szpitala Dowszech- 
nego w Wiedniu (K. k. A U gem eines K ran- 
kenhaus, prof. R oyacz, prof. Noorden) ordy­

nuje w chorobach wewnętrznycn. 
H r a k O i i ,  n l l e a  G r o d z k a  7 1 .  I .  p .  
Nr telefonr 2448. 1504  1 10

&sra te iem iC Jio .
Wiedeń, 30 lutego. "Giełda południowa).
Marii L17 41 tActa majowa SC 37 Renta fc -onowa 

weg.c-su. 8315. Akoye austr. raaf. kred A ic jf
war. takt kred. 8*6 j j  Aacye An floraąka 3 « - —. 
„.koyo Uaicnbanka 610-50. Akcjn Bankreremu ,3j-oO 
Ake?e Lander iaakL f 28-75. Akoye 'xo„-' .ahitwouT, „ 
719 36. Lombardy 108— . Akoya fabrrld broni 9iX--y  
Akoyc tytoniowe 4iT< HO. Aipiny f 55'—. Rima-Muranyi 
K74 -0. Akoye praskingo Tow. łela.n.^f- 30-64, 
tureckie 937-50. Rubie 263‘76. fkeda 784 30. 41,, proa 
Lisćy zastawne Bankn guiio. dla handiu i  prsem.— —-1

Ukposouienifl spokope.
Btrlln, 20 integł. (GieUk neranna).
Akoyt kredytowe 206 75. Tow. d/akontowe l»o —
Bochum 0— . Nenii 0—
Uepojob es e: eiabe. . *

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 23 lutego. Targ ib&towf. ~  L
Pszenloa na kwieoieu 12 o2 do 12-33; paunioa na fflły 

12-13 do 12-14; pszenica ra 1 rźdiiernit I i “ S ro ITło- 
żyt) na kwioAcu U 33 do 9 i f -  żyto na pozadernik 
3-7i, do 8 71; owies na kw.ecień 7-76 do <-77; owies 
n październik 7 78 do 7-Tfl; knknr łasa na maj 
do b V6; knkurudsa na )ip'eo 6‘88; rzepak na sierpień
15 70 do 15-60.

Oferty: anrne. Chęf kupna: mu nie. Uapasobieawł 
spokojne; pochmurno.

Handel delikatesów, 
restauracya 

1 pokoje do óniadaći K W O L  W O W H

obeunie K rabów , R ynek  głów ny 1.15 (rćg- Grodzkiej). Poleca z komfortom urządzony lokal, skłaaajacy 
się z  sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza 
całe zastaiyy od najtańszych do najwykwitmejszych tak we w asjiyek lokalach jak i w domac1 r prywatnych. 
W.ydaje obiady z  3-ch uań p o  E  M O . P iw a  g l l i t t e n s M e  i  b a w a r s s i e .  Zakład otwarty do godz. 2 w nocy,



la też !st o tesi wlsdziała
S c h ie h t a  z  „ j e l e n i e m ”  t r z e b a  a ż y  w a i ,  j e ż e l i  

s i ę  b ie l i z n ę  ; h c 5 o t r z y m a ć  b i a ł ą  j a k  ś w e y .  S c l r c h t a  m y d ło  
z  „ j e l e n i e m ”  p o s i a d a  n i e z r ó w n a n ą  s i l ę  c z y s z c z ą c ą  i  u t r z y m u je  
b i e l i z n ę  z a w s z e  c a i ą ,  p o r i e w a ż  j e s t  w o la e  o d  w s s e lk l a i i  g r y ­
z ą c y c h  i  m s z c z ą c y c h  s k i a d m s o w ,  £ z « v e  i n n e  n o w o m o d i.*  
a r t y k u ł y  i  p r o s z k i  d o  p r a n i a  p r z e w a ż n i e  z a w i e r a j ą  i  o d  k t ó ­
r y c h  b i e l i z n a  r o z p a d a  s i ę  b a r d z o  p r ę d k o .  Z a w ie r z c i e  w ię c  
n a z w i s k u  „3C2SICH T“ , b o  o n o  j u ż  o d  6 0  l a t  m &  ę o w o d z ,rn ie .

Za tera, próba nie feapiwnia!
P r o s i m y  r y z y k o w a ć  z a  22 h a l e r z y  p a c z k ę  p r o s z k u  d o  g r a n i a  
^ P o c h w a la  g e ł ^ e S y ń ” ! P o  n a m o c z e n iu  w  r i m  l i i e l l a s y  p r z e z  
n o C | m o ż n a  n a  p r z y s z ł y  d z i e ń  r a n o ,  L e z  ż a d a e g o  t r u d u  m y ­
d ło m  h c n ic L ta  i  c i e y l ą  w o d ą  w y jp S ak aó  w s z y s t e k  b r u d  z  b i e ­
l i z n y  z a d z iw ia j ą c o  s z y b k o  i  l e k k o .  M ydSo z  „ j e l e n io m ”  i  „ P o ­
c h w a la  g o s p o d y ń ”  t w o r z ą  w ię c  n a j d o s k o n a l s z ą  m e to d e  p r a n i a .

288 J ii

R jj& odn, inteligcnuia wdowa, przyj- 
mio posadę do starszej pani 

lub panienek, również zajmie się 
anycicm i gospodarstwem, w miejscu 
lub na wyjazd. P r a c a  W. 105  poste 
rest. K ra k ó w . 1538

Zarzufk!
nowe z licytacji, numer 48-50-64, 
sprzedam bardzo tanio. — Kraków, 
uli&a Gołębia 1. JO, handel mobli. 

1523 1 3

Ę e ś n ic z y  w sile wieko, zdrów, 
“  energiczy, praktycznie w rkształ- 
con j, źointy, bardzo dobre i długo­
letnie świadectwa, rozumiejący się 
dobize na gospodarstwie leśnera i 
m anipulacji leśnej, dobry myśliwy, 
poszukuje posady od 17 kwietnia 
D. r. Zgłoszenia przyjmuje Edward 
Beruolak, nadleśniczy w Kamienicy, 
koło Łącka 15-16 1 3

wkrótkim czasie n mnie w domu 
nie drogo.^wynczy prowadzenia ksiąg 
Łlipieckich. Zgłoszenia: ,^ I to  2 2 2 “ 
poste rost. K lu k ó w . 1536

®Fsla-P2aSW<5!S^
w krajowym miejscu kąpielowym, 
wraz ze sklepom korzennym i po- 
trzebuen i koncesjami, zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — 
Wiadomość: „ioaiy” poste restante 
Kraków. 1524 1 3

M r a k ty h a n t  b iu r o w y  z akoń- 
“  czouą najm niej 4 klasą szkół 
średnich, mający rodziców w K ra­
kowie, znajdzie umieszczenie w fir­
mie handlowej. Zgłoszenia: 1. Z.
poste restante K -a k ó w , za okaz. 
kwitn inserat. 1547 1 3

c egzammem z rachunkowości pań­
stwowej i praktyką kasową, poszu­
kuje p o s a d y  j id c k a l t e r k i  w ban- 
kn, fabryce k isie, aptece, drogue- 
ryi, księgarni. Przyjmie również 
posadę towarzyszki lub lektorki, 
chętnie wyjedsie za granicę. Zglo- 
r ;onia pod „Intel. 113“ przyjmają J . 

opcas A. Salomonowa w Krakowie.
1555

Tiiii pszezsiny
komity, deserowy, jesny lub żół- 

ty, pod gwarancyą prawdziwy, na­
turalny czyuty, 5-kg. paszka 8 K. 
Wysyła L. Altnea, \'er<soz N r 14 , 
W ęgry. lońO

VT -H« z m aturą som. po­
ili U J u l l f l  szuknje biurowej 
posady lnb leacyj z klas posp. — 
Zgłoszenia pod „ M a tu r a -  poste 
restante K ra k ó w . 1558 1 5

Krawiec damski Józef Gałązka
K ra k ó w , u l. D ra g a  1. 4 , 1 p „  r ó g  u*. S a d o w e j .

Na sezon wiosenny przyjmuje zamówienia na  kostynmy fran  
cuskje, angielskie, spódnice, głaszcze, całe suknia angielskie, amazouki 
do jazdy męskiej i Jo każdego sportu. Modne matecyały na składzie: 
Tenuis, ir.oio krepp, cofeline, wiosenna himalaja, ramage, m oine pepito, 
epo"ge i t. d., przyjmuje i z przyniesionych materyj. Dla pań przyjezdnych 
...iara zaraz. Dewiza: punktualnie, gustownie i  po cenach najniższych. 
Silia Tarnów, Kraku^3.ca 5, I p. prowadzona przez zdolnego fach ' 'c a  

Jakóba lirochota 1532

Z a k u c i  f r ^ b j r s u c l
o rz ą  lżo n y  z  nowoczesnyzaa kossuofiem

salonem dla fhtnów, osobnym gabinetem  dla Pań, oraz w ielki 
w ybór perfumeryi, najnowszych szp i.ek  i grzebieni dla Pań

p o le c a

n i e m i r ó w s k i
K a m e l k k a  2 1 .  2 6 1 9  9

L o k a ł
iro sklep i f . p., w dogi dn jtu 
u , do W fEłjęaia. Wiadomość: 
a 7, I  fc. 1560 1 3

Dt sprzedania
ptrnlno w dobrym stanie. — Bron 
Litbling, K rtk ł w. Starowiślna 34 , 
1 p., oficyny. ' 1431 5 5

I]
oprócz przyjemnego za-;, 
pacltu, posiada nieoce­
nione własności hygie- 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od­
świeża powietrze miesz­
kań w wysokim stopniu 
Flakon K 120, rozpyla- 

od 70 halerzy.

Mowicz
I. 2 0 .

31? 6 O

gościec, po-trsal (ischias) i 
łam ania p«leca się uśmierza­
jąco nacieranie, od wielu ia t 
ogromni > rozpowszechnione, 
przez wielu lekarzy ordyno­
wane i przez znakomito ci 
n naiio Linlm eatum  Gaiil- 
h i e r . a e  c O d D O s ilu u  z pra­
wni© z.ira e urowano marką 

cchroaną.

L. 310 1356 3 3

Celem oddania w przedsiębiorstw o budowy rzeźni miej­
skiej Wisuchej rozpisuje sią

Ucytacw ofertotsa.
Pisem ne oferty, zaopatrzone w wadyom 10%  ceny 

kosztorysow ej, k tó ia  wynosi około 20 000 kor. wnosić na 
jeży najdalej do dnia 2 4  lutego 1914, godziny 12 w po­
łudnie do U rzędu m iejskiego w Suchej.

P lany  i kosztorys baJow y, oraz w arunki licytacyjne 
I :zeglądać można w  godzinach urzędowych w  kancelaryi 
U rzędu m iejskiego w  Suchej.

Sucha, dnia 6 lu tego 1914.

Urząd nrejaki w -Suchej.

Ogłoszenie.

podaje do publicznej wiadomości, że poczynając od dnia I-go
lutego b. r.

wprowadza dla wKładkuj^cych korzystnie,sze
warunki

a  mianowicie: oprocentowanie wkładek wnoszonych do K asy  
Oszczędności, rozpoczyna się po myśli §  12 nowego statutu Kasy, 
już z dniem bezpośrednio po wniesieniu następującym ! ustaje zaś  
dopiero z dniem, poprzedzającym dzień odbioru.

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocento­
wanie z dniem poprzedzającym dzień płatności wypowie­
dzianej wkładki.

Kasa Oszczędności opłacać będrio nadal 
podatek rentowy z własnych funduszów.

Kraków, dnia 31 stycznia 1914. 1779 2 3

K o e s t S W a
Sire-Sire Keksy
najlepsze herbatniki

636 5 0

w iiiM om i tmv K SKL̂ P
BK MS ROLNICKICH

1167 O t-W A R TY  PO ST A Ł  W  y5@MłD

R Y N E K  G ŁÓ W N K  5 , R Ó G  S IE N N E J 2 .

Co to jest „Ge»ira“?
R p i f t / i n  J€st g w aran tow ano czyste, deserow e m asło ro- 
u U W l I  a  śllnno, bez w szelk ich  dom ieszek i  tłuszczów .

Gewira je s t  nadzwyczaj w ydatna.

G 6 w i r a  W u^ c û uszcz^ za gospodyniom  wmle piełi.ę-

(O q v  n adaic  s iQ do w szelk iego rodzaju p ieczyw a, do 
U C W i i  i t  w szolkich poU aw  i sm akuje z bułką lub chlehem.

Jeneram e zastępstw o na G alicyę 1 Bukow inę:

E l i a s z  R e i c h ,  K raków, teł. 1560. 1371 2 20

iii
w

RansetóRO BstnryMns
w Tyczynio puszukuje 
neno kanćvdata.

rutynowa- 
144-i 2 8Kura do naiii'!’ sinnsŁoo!.

prowalzone przez areno wykwalifi­
kowanych nauczycieli, jnż się rozpo­
częły. lap isy  są przyjmowano w dal­
szym ciągn. Smoleńska 35, II p., 
na lewo, od 2—3. 1462 2 2

Specya!isfr,
w  ostrzeniu brzytew , il.N u d el, 
ul. św . Marka 25. 1568 l  5_____jk______________ — -

P(z?z WysoKie c .!(. Namiestnictwo tac.

Z powodów familijnych

lib ia  l i i i ń
z wszelkim komfortem zbudowana, 
z ogródkiem, 9 la t wolna od podat­
ków, z uregulowaną hipoteką, w naj­
zdrowszej dzielnicy mi&sta, z wido­
kiem na ogród obszerny; tramwaj 
w miejscu. Potrzeba gotówki około 
20.000 TC, któro przynoszą T i “/o. — 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze­
nia pod ;,gg nsobziość'1 posto re­
stante P o d w a le , za okazaniem kwi­
ta  insoratowego. 146:5 2 2

Do sp rłe d a n ia  korzystnie
w Wadowicach p rzy jednej z głów­
nych r:lic, 3 budynki miesziinJne, 
ogród i 3-niorgnwa parcela. Potrzebna 
gotówka k o ń  6000. Bliższych szcze­
gółów udzieli Biuro pośrednictwa 
w Podgórzu, ulica krakow ska 5, 
telef. 2559. 1472 3 3

poszukuie posady w  handlu ko­
lonialnym . Tabak, Jasło.

1476 3 4

2ńo * n j  m h n
poszukuje zajęcia na wyjazd. I ’od- 
górzo, Kącik 7, oficvna, I piętro. 

1488 3 3

w T arnow ie  
poszukuje m S o d & z eg o  m a ­
g i s t r a  od 1  ew entualnie L6
i |k tf ttn ia . 1475 2 3

A rtiiTłi S ts in s b e r g a  
w  T a r g a  ( R y n e k  9 )
udziela pisem nych, ustnych i 
telegraficznych iuformacyj o 
stosunkach m ajątkow ych _ i  
wartości kredytowej kupców  
przem ysłowców i osób pry­
w atnych. 1556 l  3

Es r ly r a w a n '’ m u n a a a t ,  Pisza-C> 
bardzo biegle na maszynie, na 

III roku prawa, rzntki, 7, dwuletnia 
ptaKiyką a  adwokata, poszukuję 
posaay w kancelaryi adwokackiej, 
od 1 marca 1914.. Zgłoszenia poo 
„L ?uadaz ł‘* posto retr.ante - t r ą  
kóvr, za okazaniem legitym acji 
akad. Nr 1086. 1564 1 3Płateiiczy
t  kancyą poszukuje posady. ,.Płatni- 
czy“ posto rest. Kraków, 
kwitu inserat

ii
1561

okaz. 
1 2

B ra u n a ,  obeznana wo wszystkich 
® działach handlowych, Diegta w 
rkspcdycy i w rachunke^b, poszu­
kuje posady sklepowej, ffi R. HOO 
poste rest-n.nte B raJttii ij 'a  okaz. 
kw itu uiserni

*
T  tińfcUk zu szi.oią lutow ą, Z Cgza 
ćM minom państwowym, z kliko- 
nastoletnią, praktyką, zo znajomo- 
ścią prowadzenia przełożeństwa ob­
szaru dworskiego i nadzoru gospo­
darstwa, pcsznknje posady. E. Lo- 
lechowski, I.wów, ulica Wolność 
16 A, parter. 1542 1 3

K ó iw sllia t.

l Cd ia ću. t*
j ę z y k ó w

^  obecnie.
J ag ie lloń sk a  9.

P  Nr telefonu :’233

316 27 0

G ustow ne •  i łatw o 9  do 
9  same czesania 9

fnizars©

i

w yrabia ze 9 sw oich  ©  w ło­
sów ©  jakoteż i z danych 9  
Lupuje w yczesan e w łosy ©  
F ryzyer ©  ul. W olsk a 1. ^

1461 4 10

E r s j a a . f y
2, umywalnia z lustrem , nocne szuf- 
ki i stół, biało lakiu.owane, szafy 
do przedpokoi, bibliotoczne szafy, 
siodło, materace rozharowo i różno 
meble, dobre, używane, wysprzeda- 
je się zupełnie. Kraków, ulica Go­
łębia 10, akiep. 1432 5 5

H a s ł o
naturalne karpackio wysyła 5 kg. 
za 13 K opłatnie, Jan  Barnuś, Szc- 
pes-Ó falu W ęgry, 569 20 20

mj Krakowie
zwołuje dla swych członków roczne 
walne zebranie n .  dzień I  E S  -CS1 
1 344 , do sali „Koła Mieszczańskie­
go" nrzy nl. Jagiellońskiej na goaz 
5 pa pcladnij

z porziądkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z ozjnnoścl Rady 

za r. 191.3;
2. Sprawozdania Komisy, kasowej;
3. Wybór nowej ltady:
4. Interpelacjo i  wnioski.

Jeżeli na godz. 5 w tymże dnin 
nie zjawi się statutem  wymagana 
ilość członków, o godz. 6 tegoż dnia 
odbędzia się walno zebranie, bez 
względu na iluść członków. 1554 
Sekretarz: Naczelnik:
Julian Ryś. Stanisław G tfz ia rsE

W K td k o u ie

ulica św. Jana L. 13,
sprzedaje instrnm onta z pier­
wszorzędnych fabryk na jta ­
niej, z gw arancją  kiikolatńią. 
Wyłąćzno zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 252 14 0

p r g y j m r j B  w  k a ż d y m  
c z a s i e  z d o l n y c h  a g e a i -  
t ó w  i  a s j j© ia4M  d o  
r o z s p r z e d a ż y  d z i e ł  n a  
r a t y .  ig 3 7 o

J S P S & E 2 L X S L © 2 ,
i ukończoną V wj d z , z praktyką 
biurową, m ogąra złożyć lraucyę, po­
szukuje posady Zgłoszenia b K. 
300 posto rest. Kraków. 1523 2 2

lypJniowo 
m o ż n a  s u b i s  s p ła c a ć  o
Si £ a !M

w Krakowie przy ulicy Floriańskiej L 31.
dostawcy Związku c, k. urzędni­
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrno: złote oraz ws:el 
kiego rodzaju zegary i zog.icki z na; 
oławniejszycU fa"ryic, z ó-ietnią gwa 
rancyą, po p u d e r  n is k ic G i c e ­
n a c h ,  a  miunowieic: zegarek ] ra- 
wdziwy Itoskopf P aten t za J.'J im  »•.„ 
srobiny Omega La 2 4  kwc*.. Ze­
garek floty zh I g  l i o r . ,  ŁaiWt.- 
szek złoly 14-karatowy za !l k o r . ,  
Laucaszek srebrny za 1 k o i* .,  juxo- 
też  '4 -k ara t złoto pierścionki i kol­
czyki po 3  k u r .  387 5 o

SliHHJpaUlOF
egzaminowany, szuk- posady, do 
objęcia zaraz lnb późricj. Zgłosze­
nia pod C'b. Kudcs, elektrotechnik 
w Tarnowie, ulica Szpitalna 1. 18, 

1489 3 3

I?- n
IM torzysiką Oo kasy
z pięknem  pismem, w ładający  
doskonale jt;zyk:om m em ieekim  
i polskim  w  slow io i piśmie, 
przyjmij: na stfile tutaj 
w i j a a  w ied eń sk a lirraa fa 
bryt zna do lepszego handin  
di-łłbiazgoTHgif. P isem ne zg ło ­
szenia w  obu jązykach pod’, 
„ / i u s i r y a ”  przyjm uje ekspe* 
dycya ogłoszeń FJcolł f il  
K csrs5j} |flt W ie f ie ń j  I.: Adler*
gasse 6. 1471 2 8

mmi"
(flomika dra Juliusza Eran- 
zoua, aptekarza w Tarnopulu. 
Cena fiakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc 
opakowania i  franko. Tysiące 
listów dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Lw a razy dzien­
ne wysyłka pocztowe. _— 

Do m bycia  we wszystkich 
aptekach i drogueryacń, albo 
jeśli gdzie niema, wprost 
w fabryce D ra  cn liu S IO  
J r s R i i i s s  w  T a rn o p o lu  
N r t40. 2’ 7 o

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

ff tńh tfiitp
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